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Jak zdaleka, tak wewnątrz, Łomża jestjednem 
z najładniejszych powiatowych miasteczek w Króle­
stwie. Składa się ona z dwóch placów, od wjazdu tuż 
przy sobie leżących, gustownie zabudowanych, czy­
stych i wesołych; ze starego rynku, który jest lich­
szy i miasteczkowy i z kilku ulic dość porządnych. 
Na tym placu, gdzie jest gimnazjum, są restauracje, 
cukiernia Semadyniego, której tu jest stolica, a w in­
nych miastach królestwa, nawet w Warszawie tylko 
kolonje; jest teatr przyjezdny i amatorski, jest wiele 
innych budowli prywatnych, czysto utrzymywanych i 
dobrze zbudowanych. Oprócz kościoła po-jezuickiego, 
który jest także na tym placu i który się wali, jest 
w Łomży kościół katedralny, gotyckich form, konse­
krowany 1400 r., a kiedy i przez kogo zbudowany nie 
wiadomo. Gmach ten, bo rzeczywiście jestto gmach, 
ma tę szczególność, że misterne i właściwe teutońskim 
kościołom sklepienie w ząbki i zygzaki zachowało się 
w całości w nawie głównej i w bocznych korytarzach.

W gimnazjum już miałem pokój przygotowany, i 
prędko rozlokowałem się. Gdym wszedł do dyrekto­
ra, wybiegła z drugiego pokoju młoda i ładna kobie­
ta, z uśmiechem na ustach i w oczach, żywa w ru­
chach i w głosie.

— To moja żona — rzekł dyrek tor.
— A! czekamy pana wizytatora od dawna — rze- 

kła—już tam stancja przyrządzona, a jeżeli czego 
jeszcze niema, w ten moment będzie. Tam na tamtym 
korytarzu, gdzie są klasy, pan gość mego męża — a 
tu mój.

Podziękowałem,.choć mnie trochę zastanowiła taka 
obcesowa grzeczność. Ale że ładnej kobiecie wszys­
tko do twarzy, i z tem jej było ładnie. Przy obiedzie 
i przy herbacie przypatrywałem się jej jeszcze wiecej, 
i uważałem jakieś dziwne mrużenie ładnych cezów 
którem zrazu przypisał może kokieterji. Nie mogłem

*) Świeczniki chrześcijaństwa.
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OD REDAKCJI. nem zostanie przy wystawieniu Najświętszego Sakra­
mentu, z kazaniami i procesją, tak w czasie Sumy 
jak i podczas Nieszporów’.

Po skończonem nieszpornem nabożeństwie odbę­
dzie się sesja wpisowa, na której osoby, życzące na­
leżeć do tegoż bractwa, w księgę album zapisane być 
mogą,—a i składki przyjmowane będą.

Jutro odbędą się już pierwsze odpustowe Nieszpo­
ry, z wystawieniem Najświętszego Sakramentu.

— Uroczystość Przenajświętszej Trójcy obchodzoną 
będzie także w kościele parafialnym na Solcu. Dla świą­
tyni tej noszącej tytuł świętej Trójcy, jest to jedna 
z największych w roku odpustowych uroczystości, to 
też. począwszy od jutrzejszych już Nieszporów, odby­
wać się tam będzie dnia następnego całodzienne na­
bożeństwo, z wystawieniem Najswie'szego Sakramen­
tu, z dw’oma kazaniami i z procesjami tak zrana jak 
i po południu.

W dniu jutrzejszym też odbędą się odpustowe Nie­
szpory i w kościołach: N. Panny Marji na Nowcm- 
Mieście i u św. Anny na Krak.-Przedmieściu, które to 
kościoły obchodzą również odpustem uroczystość Prze­
najświętszej Trójcy.

— W rozkazie p o. warszawskiego oner-policmajstra do po­
licji wykonawczej za nr 133 wydanym, zamieszczono:

Strażnicy j-olcvjni, znajdtrąe się na stanowiskach, powinni 
mieć na względzie ścisłe i literah.e wykonywanie swoieh o- 
bowiązłiów: nie stać w jednam miejscu lecz przechodzić się 
tan> i napowrót na przestrzeni | owierzonej swemu (’ozorowi, 
bacząc na Wfzystko co się zdarzy i zatrzymywać się tam, 
gdzie ich obecność okaże ste więcej konieczną.

Również obowiązani są tezwarunlcowo zachować się grze­
cznie i uprzedzająco względem publiczności, nie wyłączając 
prostej klasy ludności, nie pozwalać sobie w żadnym' razie 
samowoli, spełniać swoje obowiązki z godnością, bez hałasu 
zupełnie, z krwią zimną i powściągliwością. Znaj lując się na 
stanowiskach strażnicy policyjni nie powinni zajmować się 
rozmową, ani pomiędzy KObą ani z przechodzącymi znajomymi, 
chyba że zajdzie potrzeba służbowa. Z osobami z itrzymane- 
mi za rozmaite przewinienia obcl odzić się grzecznie, a z pi- 
janemi i choremi ze współczuciem i ostrożnością. Wyświad­
czać zawsze pomoc wszystkim potrzebującym takowej, jako to: 
kobietom, Starcom, dzieciom i t. p, stosując się ści- le do pra­
wa we wszelkich swoich działaniach. Postępując w podobny 
sposób z publicznością, stopnie piliśji osiągną należne powa­
żanie, a ich prawne żądania wykonane zostaną 'daleko skute­
czniej, jak przy wyrażeniu takowych w sposobie niegrze­
cznym.

Rozkaz mój niniejszy polecam pp. pomocnikom komisarzy 
odczytywać jaknajczęśeiej powierzonym sobie komendom i czu­
wając nid wykonaniem takowego. (Gaz. Polic)
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' odległościach ma kanapki z darnin. Domyśliłem się, 
że miejsćo to służy za przechadzkę mieszkańcom, 
Rzeczywiście, jestto spacer najwięcej uczęszczany, 
gdyż ogrodu publicznego w Łomży niema.

Na jednej z tych kanapek, o dwie wiorsty od mia­
sta, widziałem pannę w materjalnej sukience, w ła­
dnym kapelusiku z parasolikiem w ręku, słowem, 
bardzo porządnie ubraną. Siedziała, wsparłszy głowę 
na ręku i mocno była zamyśl ma. Że to była godzina 
jedenasta, ogromny upał i pora ze wszech względów 
niespacerowa, wniosłem, że nie chęć przechadzki wy­
gnała tę biedaczkę z miasta. Czy cheiała w takiem 
oddaleniu spotkać cesarza i podać mu jaką prośbę ? 
Czy może jaki ból serdeczny wypędził ją z domu i 
postawił w takim stanie umysłu, że człowiek nigdzie 
sobie miejsca nie znajduje? Czy może wyglądała ko­
go, tą samą drogą, która jam jechał? Tego nie wiem 
i nie dopytywałem się, ale patrząc na tę kształtną po­
stać, na twarz wcale ładną, na to czoło, które uginało 
się pod ciężkiemi myślami, długo śledziłem ją wzro­
kiem i rozmaite tworzyłem dzieje, ktoreby się do tej 
chwili zastosować dały. Dość daleko już odjechaw­
szy, gdym sie jeszcze obejrzał, nie zmieniła miejsca i 
postawy. Siedziała, jak pierwej; głowa jej leżała na 
dłoni i oczy zapewne patrzyły w ziemię...

Jak dziwne, jak interesujące są codzienne historjeser- 
cai umysłu biednych istot ziemskich!Cicho one buszu­
ją we wnętrznościach piersi i głowy; żadne słowo ich 
nie objawia, żaden język nie przybiera w skargę lub 

.opowiadanie; ledwo czasem tęsknem nachyleniem 
głowy, niepewnym głosem, przypadkową łzą objawia­
ją . się współczuciu 1ludzi, umiejących je odgadywać; 
ale masa patrzy na nie zimno, widzi tylko nos i brwi, 
widzi sukienkę materjalńą i parasolik; a nie widzi te­
go, co plącze włókna myśli i zdrój serdecznego życia 
zatruwa. " “ '

*^n’u jutrzejszym, jako w pierwszą sobotę 
^f^poczętego miesiąca, w kościele Opieki św. 

Krakowskjem-Przedmieściu (wprost ulicy 
odprawionem zostanie dopołuduiowe u- 

Nabożeństwo, z wysławieniem Najświętszego 
C^eśC'na intencję miejscowego bractwa matek 

'Oskich.
s?en'or bractwa św. Rocha ma honor zawiado- 

Równych protektorów i członków tegoż bra- 
wdniu 8 czerwca r. b., t. j. w niedzielę, 

pr/6'6 św. Krzyża, jako w uroczystość św. Trój- 
^J-^Padaodpust. Nabożeństwo zatem odprawio- |

Pa (Dalszy ciąg.—Zobaczyć nr. 121).

*001 1 ?-a 0<^ kończą się piasczyste wy-
■VsUn/‘VDa s'? kra' żJzny’ pagórkowaty, z ladne- 

• Jestto już łomżyńskie, okolica piękna, 
Ljiasti? m?jąca wiele jeszcze bogatych majętności. 

“ pr °"^e na stacji przed Łomżą, widziałem już 
^ijyijon* 06 * wyczyszczone w uprzęży, czekające 

?W’ °dzianych w galowe liberje, słowem, 
'vsPott 8 co sP°tkać w drodzecesarza. 

a'e>ngo o trzy wiorsty od Łomży. Jechał 
j Usem w koczu podniesionym, miał twarz 

V(jZaill.76loną. Siedział z nim podobno Orło-w, 
n’e mógŁ Za cesarzem jechała tylko 

*tóręj bvł feldjeger, a z tyłu kroków mo- 
a-' Sześciu kozaków.
P'^nie się prezentuje zdaleka. Leży na 

z.jednej strony żyzne pola i wioski ła- 
%P°lin‘10De toP°'aul>> az drugiej Narew, w śli- 
Wr?-a, ’l> Za którą wznoszą się jeszcze większe 

0 a'te ^ask«mi i ubrane w piękne dwory i 
3ła si(?tii dwie Wiorsty pod miastem zaczyna się to 
SiMnn-na którem stoi miasto iszoiarownai 

Dl Si? stopniowo i wchodzi do miasta tak, 
*Jtaleduzy! na którym się gubi. Po obu stro­

jna droga ta drzewami, a w pewnych 

Paryż 26-go maja 1879 rz

Kochany reduktorze! Jeden ze zdolniejszych tutej­
szych pisarzy, posiadający w najwyższym stopniu 
zmysł artystyczny, Mario Proth, zwykłjest od pewne­
go czasu wydawać po każdej artystycznej wystawie 
książkę, która jest zarazem pewnym rodzajem me- 
n.ento, przewodnika i podręcznikiem krytycznym ro­
zumowanym a bezstronnym. Tytuł brzmi bardzo do­
brze: „Podróż w kraju malarzy".

Mam właśnie przed sobą taką podróż, opisującą 
główne zjawiska artystyczne na wystawie z r. 1878, 
a stylista i myśliciel miał tara dość miejsca do stresz­
czenia wywodów swoich.

Dla prawdziwych bo lubowników piękna nie małą 
było rozkoszą owo nagromadzenie tylu płodów ge- 
njalnych, wzorujących różne temperamenta artysty- 
czre: były tam niespodzianki i odkrycia zupełnie 
nowe.

Najlepszym tego dowodem jest prawdziwe uwiel­
bienie, z jakiem przyjęliśmy obrazy, a głównie akwa­
rele malarza angielskiego Walkera, tego dickensow- 
skiego marzyciela, który zmarłszy w trzydziestu la­
tach życia, pozostawił po sobie całą szkołę, a więcej 
jeszcze, imię, które rosnąć będzie na równi z najzna­
komitszemu

Proth określił z wielką pewnością i taktem chara­
kter, jaki przybiera sztuka w oddzielnych narodowo­
ściach i mogę z wielką przyjemnością przytoczyć wam 
tu ocenę, jaką dał o waszych artystach i ich dziełach.

Zatrzymuje się on przedewszystkiem na Antokol- 
skim, rzeźbiarzu wielce utalentowanym, który według 
jego zdania, może wkrótce Stać się genjuszem; „Śmierć 
Sokratesa" była rzeczywiście utworem wielkim i sta­
rannym, czuć tam było myśl przygniecioną siłą...

Dalej idzie Sawicki, którego już możemy prawie u- 
ważac za naszego współziomka, tak biegły w*odwzoro ­
waniu prawdziwej natury, odtwarzający wszystkie 
wysiłki i nędze ubogich pracowników ziemi, naresz­
cie Siemiradzki, którego Uczta Nerona *),  choć może 
nie bez wady, ma głównie ten przymiot, że w epoęe 
malarstwa rodzajowego, jaką przebywamy obecnie, 
je t przynajmniej śmiałem pokuszeniem.

jSnie. . .
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się uspokoić, przypominając sobie, kogo mi ta kobie­
ta tak mocno przypomina. Dopiero nadrugi dzień za­
śmianiem się mocniejszem uprzytomniło się podobień­
stwo. Insza to zupełnie twarz, -ale w żywości, ruchach, 
śmiechu, nawet w głosie zupełna Teresia.

Nie uwierzysz, jak mi miło było patrzeć na nią i 
spostrzegać coraz więcej podobieństwa. Takaż otwar­
tość, tak uprzejma jak tamta, taka sama śmieszka. 
W parę dni tern więcej mię.zainteresowała. To mru­
żenie oczu uie było skutkiem chęci przypodoba­
nia się. Wyobraź sobie to ładne, miłe, interesu­
jące sworzenie, ta matka ładnego człopczyka, najle­
psza żona i gospodyni — już prawie ślepa. Katara­
kta już zasłoniła jedno oko zupełnie, drugiem widzi 
jeszcze wprawdzie, ale kalectwo coraz postępuje; już 
ani szyć ani czytać nie może, i zapewne za rok lub 
mało co więcej oślepnie. Z interesem i podziwie- 
niem patrzyłem na dobry humor, na krzątanie się, na 
rezygnację tej kobiety. Raz tylko, gdym ją zapytał, 
jak czuje postęp tego kalectwa?...

— Prędko, bardzo prędko idzie — rzekła — a co 
mię najwięcej boli, toto, że chłopczyka mego nie będę 
mogła wychować, że jeżeli Bóg mi da więcej dzieci, 
gdy już i ęde ślepą, nie zdołam sobie nawet wyobra­
zić ich twarzy,

Smutna to zaprawdę myśl dla matki, i nie dziwiłem 
się, że się na chwilę zalała łzami. Prędko to przeszło; 
w "kwadrans potem żartowaliśmy już z jej twardych 
szparagów i wysuszonych kurcząt, którymi mię po­
częstowała przy pierwszym obiedzie. Biedaczka ta 
ma dopiero 25 rok!...

Na drugi dzień po mojem przybyciu dawali akto- 
rowie łomżyńscy „Okno na pierwszem piętrze". Ba­
łem się pójść, żeby sobie nie zrobić takiej satysfakcji, 
jaką raz miałem na reprezentacji „Żydów" w War­

go i wychudłego chłopczynę, jednego z tych nędza­
rzy, którzy błądzą po drogach, wydeptując stwardnia- 
łemi stopami ślady w pyle ziemnym. Biskup i dzie­
ciak, obaj zgłodniali. Wówczas Hubert błaga łaski 
niebios, a z o bloków spuszcza się orzeł, niosący -w szpo­
nach rybę.

Nie będę się tu rozszerzał nad przedmiotem. Legen­
dy mają swoją rację bytu, wychodzącą po za obręb 
zwykłych dyskusyj. Mówię więc tylko o stronie arty­
stycznej obrazu.

Widzimy tam ogromną siłę pędzla, głowa świętego 
jest ludzką i żyje. Nie ma ona tego zwykłego typu 
ekstazy, którym nas w tego rodzaju utworach do syta 
raczono. Ubranie całe, ozdoby kapłańskie odznaczają 
się wybornem wykonaniem. Zdaje się jednak, że powo­
łaniem p. Dueza, są głównie świeckie obrazy. Święty bo­
wiem jego, pomimo wszystkich cech, jakie artysta pra­
gnął mu nadać, jest człowiekiem szorstkim, silnym, 
może dzikim trochę, a postać młodego włóczęgi skre­
ślona jest mistrzowską ręką.

Portret Wiktora Hugo przez Bonnata ma prawo do 
tytułu arcydzieła. Znacie wszyscy tę potężną głowę, 
to ciało, na którem w każdej zmarszce myśl sio ukry­
wa, te oczy które równie są wymowne jak usta. Bon- 
nat oddał to wszystko: głębokość, energję, a głównie 
tę niewysłowioną słodycz, tę najwyższą wyrozumia­
łość, która.jest cechą genjuszu poety.

Tutaj należy się już uwielbienie bez żadnej restryk­
cji, odnajdujemy bowiem w rysach tej twarzy, pod 
którą zda się znika płótno i praca malarza, wszystkie 
wspomnienia wielkości, które imię Wiktora Hugo po­
ciąga za sobą.

Bonnat wybornie wydobywa światła ciała z tła 
ciemnego.

Jego Chrystus wobec sądu jest pod tym wzglogem 
prawdziwem arcydziełem; postać Syna Bożego oary- 
wa się z krzyża i ponad głowami sędziów zwraca sią 
ku obwinionemu, który broni swojego życia.

Nareszcie „Zamurowaniżywcem w Cazassorine" za­
sługują, ażebyśmy się nad nimi zastanowili także 
trochę.

Inkwizycja porwała tych nieszczęśliwych i rzuciła 
ich do in pace, gdzie śmierć im przeznaczona. Ale 1 ud 
się gromadzi i uwalnia ich. Wybornie tu odwzorowa­
ny ruch pojedynczych grupp zgromadzonego tłumu.

, Laurens ma wszystko co potrzeba na wielkiego'ma- 
larza. Czegóż mu brak? Czy wiary, czy śmiałości, 
czy siły? Sądziłbym może, iż on nie widzi swoich po­
staci przed rzucenie ich na płótno, biedy w pracowni, 
z zamkniętemi oczami, artysta oddąje się marzeniom, 
cała scena obrazuje się w jego mózgu żyjąca, zupełna 
już. Wówczas porywa za pędzel i odwzorowywa ten 
obraz, który genjusz jego utworzył. Wie on gdzie dą­
ży i czego chce. Zaczyna z myślą nieokreśloną i szu­
ka dopiero na płótnie czem stapia się dzieło. Pomysł 
nie wyszedł z jego mózgu w całem uzbrojeniu swojem, 
jest on owocem pracy i wysiłku.

I cóż mówić o iiinych? Zaliczyć ich trzeba pod ka- 
tegorję wcale niezłych. Są tam różne stopnie niewąt­
pliwie.

Mario Proth był zawsze teorystą sztuki, jest on ko­
smopolitą z usposobienia i z wyrozumowanej tenden­
cji. Przypominam sobie, że w roku 1859 wydał on 
w „Przeglądzie międzynarodowym genewskim" zna­
komity utwór pod tytułem „Włóczęgi". Chciał on 
wznieść na chwałę idei kosmopolitycznej (przytaczam 
tu jego własne wyrażenia) pewien rodzaj panteonu 
wielkich dusz, które wiednie, albo bezwiednie życiem 
i pomysłami są jakby zwiastunami idei. Włóczęgami 
byli podług niego wszyscy ludzie ruchu, historycy, 
poeci, marzyciele w szeregu wieków i przestrzeni. To 
zawsze jedna i ta sama myśl, wpływ ucywilizowanych 
narodowości jednych na drugie.

I rzeczywiście, on to, yraz z Carlosem Derode, ró­
wnież znakomitym pracownikiem o szerokich pomy­
słach, on to, mówię, rzucił pierwsze ziarno powsze­
chnego stowarzyszenia łudzi myśli i nauki, które my 
obecnie staramy się w życie wprowadzić.

Zwiedzając to olbrzymie państwo sztuki europej­
skiej, skierujmy się do jednej z jego prowincji, chcę 
tu mówić o wystawie artystycznej francuzkiej, która 
zbyt późno może przychodzi mi pod pióro.

Prawdę mówiąc, w tym razie wołałbym zachować 
milczenie.

Bo przecież nie żądacie odemnie nużącej nomenkla­
tury kilku tysięcy płócien, które się nagromadziły pod 
kopulą pałacu wystawy.

( Sądzę nawet, że gdybym mógł ustnie skomuniko­
wać się z wami, zapytalibyście się mnie:

— Czy jest tam człowiek? czy jest tam dzieło...
1 ażeby odpowiedzieć nawasze pytanie, znalazłbym 

się w wielkim kłopocie.
W sztuce francuzkiej zaszła obecnie ciekawa niwe­

lacja. Wszyscy robią mniej więcej dobrze. Są to rze- 
’ czy zręcznie pomyślane, czysto odrobione, miłe do wi­
dzenia. Ci którzy ehcą pracować w wielkim rodzaju, 
wyrastają zaledwie do średniej miary.

J Jest to typowa charakterystyka naszej epoki, którą 
już wam zaznaczałem w poprzedniej korespondencji.

Wszystko, co tchnie zapałem, tem szaleństwem ge- 
fnjusza, byłoby dziś oznaczonem mianem złego smaku.

Nie lubimy wrażeń silnych, gdyż to, co zmusza nas 
do gwałtownej manifestacji uwielbienia albo gniewu, 

; przeszkadza dobremu trawieniu.
Więc kto zabłądzi na wystawę, powraca zwykle 

ztamtąd ze swobodną głową i wielkim spokojem ner- 
-wów.

A ci, którzy przeszli przed pięciuset płótnami, co 
jjmiały się wgnieść nad mierność, powiedzieli sobie:

— No... no... no!., to wcale jakoś niezłe.
Widzicie, że niema o co się rozbijać.
Jedaem słowem, zaledwie trzy płótna wychodzą po 

łza tę formułę „wcale jakoś niezłe".
Przedewszystkiem więc wspomnimy tu o tuptyku 

Dueza; jest to świeży przybylee, który wystawił „Le­
gendę św. Huberta".

Wśród prawdziwego pejzażu, o nizkiej a bardzo 
zielonej trawie, w surowem'świetle, które wybornie 
harmonizuje z płaszczyzną krajobrazu, pojawia się 
święty w stroju biskupim, prowadzony przez nędzne- 

szawie. Na drugi dzień amalorowie grali na dochód 
pogorzelców. Pierwszą sztukę grali po amatorsku, 
ale Antoni i Antosia zupełnie mi się Inaczej wydali, 
jak w Warszawie. Tam Pańczykowski przesadzał, 
Ciemska nie umie mówić po wieśniacki! i spjęwa nie­
godziwie, a szewc Szymanowski jest to Szymanowski, 
to dosyć powiedzieć. Tu wszystko było oddane z ta­
ką prawdą i naturalnością, że miło mi było patrzeć, 
a adwokat tu jeden, który gra podsędka w „Doktorze 
medycyny*1, z roli tego szewca zrobił takiego Iwą 
z Saskiej kępy, z takim dowcipem i z taką prawdą, że 
gdyby się pokazał na scenie u nas, jednogłośnym by 
go aplauzem powitano.

Z mojego towarzystwa widziałem tu tylko p.Budzi- 
szewską. Wyładniała i bardzo była ożywiona. Mie­
szkają od Łomży o małą milkę. Towarzystwo łom­
żyńskie harmonizuje z miasteczkiem i z jego okolicą. 
W teatrzyku tym widziałem dużo ładnych t warzyczek, 
a szczególniej jest tu wiele młodych mężatek, wcale 
przystojnych. Mimo to, o ile słyszałem, nie ma ża­
dnych skandalów i mało bardzo kłótni i intryg. Wię­
cej zapewne byłoby gwarów, niezgod i wzajemnych 
nienawiści, gdyby te panie, były, stare i brzydkie. 
W wigilję mojego wyjazdu zostałem ojcem chrzestnym 
synka dyrektora Brodowskiego i kumem wcale ładnej 
i milej kobiety, tutejszej pani intendentów ej. Pierwszą 
matką chrzestną była pani Zaborowska, z domu So- 
derówna, przyjemna i grzeczna osoba. Mówiła mi, 
żeście się znały panuami; kazała ci się przypomnieć 
i pokłonić,

Objeżdżając okoliczne szkółki, byłem pa obiedzie 
w Małym Płocku, wsi zadzierżawiouej przez p. Gra­
bowskiego. On, dawny oficer, człowiek uprzejmy i 
miły. Ona Skarżyńska z domu, przy zimnej po­
wierzchowności okazuje co chwila, że jest kobietą

.Kor??11
.’) Wypadek o którym tu wzmianka, PoS.łlli!V0nie<iyi- 

ekiemu jako rys charakterystyczny w jednej zA'^spa®D 
w jak wdzięczny sposób przechował Korzonie*’8* -£(, 
z młodości w komodji „Pierwej mama"

AA/rxzałai'.. Raz pa początku jesieni ehciata. ' 
wiedzie moje kuzynki; ale bioto byle ogromno ‘ yfo)1’.
nieć nasz byt niewielki, przejście było niop01*0® : z(c®' L f* 
wychodziło na ich podwórze, było prawie przysa® 
kio drzwi jej bocznych. Często tam siadywałem 1 PpaZsiei7'jń! 
to drzwi, przez które zwykle wychodziła <lo n!lS‘ okn*'2 n0*' 
inyślpny, posłyszałam, że ktoś pukn, do, meg° 1
ona. Śmiała się I prosiła, abym ją wpuścił Prz f()t>i'
bo ma pilny interes, a przeiść nie możo. . . ni® j

Zonia. Ale co za śmiałość! Możebym i i
Marszalek. Otworzyłem okno. Weszła 2*. orłczki;

na mój stolik i moje papiery, podała mi o®1® (e nś®‘0 
na krzesło i dziękując za przysługę, słodko 8 tajy 
uścisnęła za rękę. Czuję dotąd ten uścisk Pal * &

Zosia. A ileż to lat ternu?' j l’1®1
Marszalek. Już temu lat ośmnaście. a dh1»,jć. 
Zosia ikuoając flóioką). Proszę, jak ta 11 j pn 

jąc się). Ale musiała panu wszystkie sekstcr gę J t
Marszalek. Mam je dotąd i chowam na . pt" 

Jeszcze na nich uiestarty ślad jej nóźłk. . inakP'4***
Zosia. Choć to ślad ziębiony błotem, alej®0 

doprawdy Interesująca...

gruntowną i dobrą. Tamto poznałem panią jjnSis“ 
nową Iłembiclińską, z domu Led ucho wską- . „W 
to być kiedyś śliczna pani i dziś to widno, eh grfoj«J 
sy siwiuteńkie. Mówiła mi dużo o brata"eJ. j A' 
Józefowęj Lednchowskioj, niegdyś owej ^0‘ d^a! 
siadce, którąm po ślizgocie odprowadza! L 
w czasie błota raz na moim stoliku stanąć 
wszystkie swe seksterna na pastwę zabłoco”.'' Dow 
oddał ‘), z którąm nieraz do drugiej i trzeciej 
przy chorym bracie jej przesiady wał.

(Dalszy ciąg nasM*‘>

Ale któż nas raz już uwolni od tej zadawać 
mierności, która jest prawdziwą negacją szt“K1‘ z no-

Czy wiecie c) należałoby uczynić wychodzą 
woczesnej wystawy obrazów? j

Oto pobiela czeraprędzej do Luwru i tam prz 
faelem, Rubensem, Kibeirą albo Teniersem P? Q10 
nieruchomym i badawczym, aż dopóki ci wie y 
wyjawią swojej tajemnicy. . dnowied*

Ale, niestety, najczęściej sfinks nie daje o(ll’u 
a pytający staje się jego pastwą. , , , dzjś

Co nie przeszkadza wcale temu, że artyści,K.? 
wykończają swoje utwory, są bardzo przyzwoity 
larzami. ’ . J. D.

Poszanowanie ogrodów i skwerów.
Ari.n.—Roślinność na skwerach miejskich i w 

dach naszego niezdrowego miasta jest prawdzi 
dobrodziejstwem. " , -.jjj

Zarządowi miasta należy się najgorętsza P . 
za prace podjęte około tych „zbiorników 6W18- 
powietrza'*. ffo

Niestety! starania około urządzenia i corocz 
ulepszania skwerów i ogrodów nie idą w parz« 
statecznym nadzorem nad niemi. ” . . tew,

Nadzór samej publiczności warszawskiej, nij 
okazuje się zupełnie niewystarczającym; Pu^ 1CL-śk 
ta daje codziennie dowody, że jej Mywana z cr 
porządku i piękna, ze je) zbywa na rozsądne® 
meniu tego qo prawdziwe jej dobro stanowi. .

Smutno jest przyznać, że potrzebujemy k°?'e 
policjanta by nas bronił przeciwko uiesu,nJenn;ijo' 
nietylko naszych służących, ale nawet naszych 
mych, naszych żon i córek, bah! nawet nas sal^jej-

Na świeżo posianych trawnikach skweró* ' 
skich sadzane bywają cale gromady dzieci, *7“* 
wane kijami doły. " . cZy

_ Siesta taka trwa godziny cale i nikt nic en r 
nie ma prawa do porządku przywołać ciżbę na 
kach siedzącą i pilnującą jakoby małych szkód nr^i

Kiedy wieczór nadchodzi, słyszysz łamanie g 
bzów i kasztanów. . cei#

W zeszłą niedzielo, przechodząc Zielonym P* 
po 8-mej wieczorem, zobaczyłem trzech mł<WcB 
dzi klasy rzemieślniczej łamiących bez. >eoije'

Przybiegłem do nich i krzyknąwszy, złapa‘ 
dnemu czapkę z głowy. " ' .

Obładowani bzem uciekli — czapka zosta 
w. ręku! , • gtf*'

Naturalnie, ani na skwerze, ani w bliskości 
znika policyjnego lub ogrodowego dozorcy nlLpr*'

W ogrodzie botanicznym, w Łazienkach, JZW< 
wie z pań i panienek miętosi w ręku jakąś g91, 
jakiś kwiatek. ” " .0 pif

Jakież to smutne daje świadectwo o p°eZob«' 
kna w przyrodzie, a jaki fatalny przykład d pc- 
cnych dzieci, które tylko dlatego nie mogą __ ii' 
żądanego kwiatka, ze sa jeszcze zamałe by b 
kraść!., 



z WIECZORNYCH PIEŚNI
Wiiasława Halka.

Praw ~~ ukraść! Bo pytam, jak nazwać inaczej bez- 
ttJne ^fóanie gałęzi i kwiatów w ogrodzie będącym 

publiczną?
no^c‘ekawszem jest to, że nawet ta część publicz- 

n ktura złe dziejące się tutaj doskonale rozumie, 
W odwagi śmiało przeciwko niemu wystąpić i 
dezw^'111 razie przeciwko szkodnikom sio o- 

nie/^k zdawaćby się powinno, że stawanie w obro- 
Publicznego jest zaszczytem a nie ubli-

Mii?as si$ mówi: nie chcę być stróżem, nie ehcę być 
fintew-

'Vol'm.Y chodzić w towarzystwie prawdziwych 
p “towanjrch policjantów.

Uled-1 ll‘zn°ść, polująca na gałęzie i kwiaty, gotowa 
Li0[/ okazowi urzędnika policyjnego, ale uwagę zro- 

Pr kjzez osobę prywatną uważa za niegrzeczność. 
(tan kilkoma dniami w’ ogrodzie botanicznym wi- 
dxja a Parę kroków przed sobą mężczyznę, damę i 
li jj^ynkę, zabierających się do łamania galę- 
cu^ai?a’ przystało na oględną przywłaszczycielkę 
ptiĘi. "’łasnośei, obejrzała się po kilka razy aby się 
Kon„vUnaó czy jej nadużycie ujdzie bezkarnie, a prże- 
Mlp?ZX s*^’ ze tylko nas kilku mężczyzn siedzi na 
sic w-Z-8ł ^awce, dała znak swemu towarzyszowi by 
VW do zaszczytnego dzieła.

Mężczyzna podnosił ręko, kiedym „wziął na od- 
4?^ i naturalnie oburzonym głosem powiedziałem: 

m^ać nie wolno!"
ha j.,a PO bez wyciągnięta cofnęła się, oczy poszły 
tył0° ’ a całe towarzystwo ku ławce naszej się zbli- 

gtii0 edy dama z nozdrzami rozdętemi, okiem rozo- 
i uśmiechem szyderskim zapytała mnie: 

oj u-zy to pan dozorca?
^Powiedziałem:

lok, jestem dozorcą.
• co innego!—odrzekła dama.zadowolona \,m, 

upokorzyła tak... hańbiącym tytułem!
tuj 'rótce potem spotkałem tęż damę z gałęzią bzu, 
0ha jł pewną siebie i naturalnie z przekonaniem, że 

Jest dystyngowaną osobą a ja... gburem.
V H^rócić nadużycia, o których tu mowa, potrze- 

p z-’ć jednocześnie rozmaitych środków.
^ó\vZedęwszystkiem zarząd miasta i zarządy ogro- 

fP^cerowych muszą koniecznie zwiększyć liczbę 
. ua skwerach i ogrodach, robiąc wybór sto- 
i nadgradzająe w każdym wypadku gdzie, szko- 
kary pieniężnej pociągniętym zostaje.

^Uj^8* Werach umieszczone być muszą tablice obej- 
1JJ 0 Przepisy porządkowe.

Sót^dni obywatele miejscy muszą w jakibądź spo- 
s^njSPólnie pracować nad tern, aby wspomnianym 

ty Otn koniec położyć.
‘hu 2euie towarzystwa przyjaciół ogrodnictwa, tak

Cel<J jak i w celu postępu ogrodniczego, byłoby 
„ A ^JWanem.
",lej p8b.V zarząd miasta zechciał-przynajmniej pe- 

obywateli dać prawo do czuwania nad 
w ogrodach i skwerach i dać im oznaki, 

’•itob./jch śmielszymi czyniły w razie potrzeby mo- 
szkodników *).

Ht,eiiSania wiadomość otem, że kilkudziesięciu oby- 
Czu'va nad całością ogrodów i skwerów, przez 
k spłynęłaby może na szkodników i wstrzy- 

Pr<, aby ich od rwania zieloności i kwiatów.
SneVe,i sposobności zapytać muszę zarząd bota- 

o£rodu, czy przepisy porządkowe tegoż o- 
Vt)l'0?Walaią ua wprowadzanie tam psów?

% i^Uledziałek zeszły po południu widziałom pize- 
S<^w bujających po trawnikach,

^ioną!111 naszemi swoboda to niczem nieusprawie-

Słonecznego żar ogniska, 
tjloj miłości pierwowzorem, 
j Y oj a miłość mi odbłyska, 
ak miesiąca blask wieczorem.

p7ś w mej piersi — o! męczarnie,
. tomień wielki roznieciła, 

się ognia tego siła 
S^^^oia w sobie trawi marnie.

‘ U<iWitOi£Oni(‘ winniśmy, ta już od lat kilku zarząd miejski 
Jtonntet z grona obywateli do opieki nad skwerami 

B ci we właściwe listy przezeń zaopatrzeni zo-

- 3^-;

Jam twą miłość, w dziwnym szale, 
Chciał rozdrobić na atomy,
I nie dziwię się dziś wcale, 
Że mię zgniotły ich ogromy

Com zniósł sercem rozbolałem, 
To nie w ludzkiej oddać mocy; 
Mniejsza, co jest mym udziałem, 
Żar południa — czy cień nocy.

Znam swój wyrok bez ratunku.,.
Z nocą w wiecznej dzień niezgodzie— 
Raz się tylko w pocałunku
Noc z dniem spływa — o zachodzie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— Słyszeliśmy z pewnego źródła, iż z początkiem 

przyszłego roku szkolnego powstaną w Warszawie 
dwie szkoły rzemieślnicze, staraniem i kosztem osób 
wpływowych i około dobra ogólnego zasłużonych. 
W jednej z tych szkól wykładane będą rzemiosła 
miękkie, jakoto: szewetwo, krawiectwo, introligator­
stwo—w drugiej, rzemiosła twarde; ślusarstwo, giser- 
stwo, tokarstwo. Oplata ma być bardzo nizką. Na czele 
każdej za szkół staną doświadczeni przewodnicy, aby 
przed nabyciem rzemiosła odpowiednio przysposobić 
rzemieślników.

= Ponieważ zbliża się obecnie czas próby i nauki 
gołębi do poczty napowietrznej należących, przeto 
władza wojskowa odniosła się do policji warszawskiej 
z pręśbą o wydanie rozporządzeń w celu zabezpiecze­
nia tychże gołębi tak od strzelców i amatorów, jak 
również od drapieżnych ptaków. Polecono więc, aby 
znalezione gołębie pocztowe oddawane były do naj­
bliższych staćyj poczty gołębiej, których jest cztery, 
a mianowicie: Warszawa. Nowogieorgiewsk (Modlin), 
Brześć Litewski, Iwangrod (Demblin). Gołębie poczto­
we rozpoznawać można po znakach czerwonych lub 
niebieskich, atramentem na skrzydłach wybitych— 
albo też po pierścionku miedzianym na łapkę wyłożo­
nym a odpowiednim napisem opatrzonym. Zatrzymu­
jący gołębie pocztowe będą pociągnięci do odpowie­
dzialności sądowej. Za niszczenie ptaków drapieżnych, 
a mianowieję jastrzębi i ich gniazd, władza wojskowa 
płacić będzie za udowodnieniem po rs. 1 cd sztuki 
gniazda lub ptaka. 

= Wydane zostało polecenie, nakazujące śeśle 
przestrzegać, aby pomosty przy nowobudnjącyc.h się 
domach były mocno i trwale budowane, tak, iżby de­
ski je składające nie były ruchome, co naraża na nie­
bezpieczeństwo przechodniów, dalej, aby zajmowane 
na rusztowania i na skład materjałó w budowlanych 
miejsca nie były większe, aniżeli wyznaczone przez 
władzę inżenierską i ażeby w ogóle składy owenie 

• barykadowały ulic.
= Porządek w domu i na podwórzach ściśle jest 

przez policję przestrzegany; w dzisiejszym rozkazie 
dziennym oberpolicmąjstra znajdujemy polecenie po­
ciągnięcia do odpowiedzialności sądowej właściciela 
domu nr 4 przy ulicy Krochmalnej, oraz nałożenia 
kary na najbliższych ajentów policyjnych za niepo- 
i zadek i niedozór. 

= W przyszły poniedziałek odbędzie się lustracja 
posłańców.

— Dziś na placu Wareckim odbywa się przegląd 
omnibusów.

= Wkrótce w magistracie odbędzie się licytacja 
na dostawę znacznej ilości sukna dla policji i straży 
ogniowej; wartość dostawy dochodzi do kilkunastu 
tysięcy rubli, a konkurencja do niej będzie zapewne 
silna.

= Handel drobny z dniem każdym w mieście na- 
szem się zwiększa, Oto od osób najlepiej rzeczy świa­
domych dowiadujemy się, że liczba patentów na dro­
bny handel przez magistrat w roku bieżącym wyda­
wanych dosięgła wysokości dotąd w ciągu lat dzie­
sięciu niepraktykowanej. Pomiędzy osobami uzysku- 
jącemi pozwolenia na prowadzenie handlu znajduje 
się podobno bardzo wielu stąrozakonnycb, przybywa­
jących z Cesarstwa. 

= Jedna z większych fabryk lamp w naszem mie­
ście przeszła w tych dniach na własność wiedeńskie­
go fabrykanta panaD., który zamierza ją na szerszą 
rozwinąć skalę; zagraniczny fabrykant zakłada też 
w Warszawie drugą jeszcze labrykę lamp i w obydwu 
swych zakładach produkować będzie towar przewa­
żnie na wywóz do Cesarstwa (!).

= Na ulicy Żytniej powstaje wielka fabryka że­
lazna.

= W m. maju r. b. przewieziono drogą żel. warsz.- 
wied. i bydg., dostarczonego z kraju i cesarstwa zbo­
ża w ilościach następujących: pszenicy pud. 12.43G, 
żyta p. 278,852, jęczmienia p. 4,242, osrsa p. 155,397, 
grochu p. 5532, gryki p. 3600, kaszy gryczanej p. 
1800, kaszy jaglanej p. 37,260, siemienia p. 1350, 
rzepaku p. 482. Do Szlązka i Austrji: pszenicy p. 
1447. żyta p. 64,906, owsa p. 1700, siemienia p. 321. 
Do Prus przez Aleksandrów; żyta p. 33,532, j.ęczmie-> 
nia p. 5227, owsa r>. 9391, gryki p. 1830, siemienia 
p. 600, wyki p. 595.

= Dowiadujemy się o nowym zaszczycie, który 
spotkał jubilata naszego Józefa Ignacego Kraszew­
skiego.

Oto król włoski Humbert I-y obdarzył mistrza po­
wieści naszej gwiazdą do orderu komandora korony 
włoskiej, przyznanego mu przed kilku laty przez Wi­
ktora Emanuela.

Zaszczyt to wyjątkowych tylko osobistości będący 
udziałem!

= Duch przeczenia dla przeczenia!
Wiadomo każdemu, kto w czasie epidemji wietlań- 

skiej czytywał opisy korespondentów rossyjskich. 
w jak straszliwie czarnych kolorach wystawiany był 
stan sanitarny Wietlanki.

Tymczasem oto co mówi w sprawozdaniu nauko- 
wem świadek bezstronny i kompetentny, delegowany 
austryjacki dr. Biesiadecki.

Wietlauka jest wieś tak piękna, iż w całej Galicji 
podobnej wsi nie widziałem.

„Niejeden z domów tamtejszych mógłby być dwo­
rem szlacheckim, a najlichszy nawet jest lepszym niż 
zagroda najlepsza naszego chłopa.

„Naturalnie położenie Wietlanki jest również ko­
rzystne; leży ona przynajmniej 20 stóp nad powierz­
chnią Wołgi, gdyż prawy brzeg jest wysoki.

„Wogóle nic tam nie sprzyja powstaniu dżumy: na­
leży więc wykluczyć samoistne jej powstanie". ~

Czy korespondenci pism rosyjskich, którzy nie­
stworzone dziejodziwy wymyślali o tej osadzie, speł­
nili w strasznej dobie swój publicystyczny i obywa­
telski obowiązek? 

= Dyrekcja Towarzystwa wyścigów konnych po- 
daje do wiadomości, iż, niezależnie od gonitw rocz­
nym programem objętych, odbędzie się w pierwszym 
dniu Wyścigów t. j. dnia 8-ga czerwca (27-go maja) 
r. b. w niedzielę następująca gonitwa:

Nagroda Towarzystwa rs. 700 imienia „hr. Pawła 
Kotzebue" dla 3 let. i starszych koni urodzonych 
w Gesarstwio i Królestwie.

Gonitwa płaska—2 wiosty.
Stawka 75 rs.
Waga 125, 135, 145 i 155 f.
Drugiemu koniowi połowa stawek.
Mianowanie w przeddzień gonitwy.
=? Przez cały czas letni z placu przed kościołem 

św. Aleksandra do Wierzbna kursować będą omni­
busy. 

= Lokal ochrony ks. Baudonina przy ulicy Piwnej 
w początku lipca zostanie bardzo znacznie rozszerzo­
ny przez przyłączenie doń refektarza po-klasztornego, 
tak, że gdy obecnie w ochronie znajduje przytułek 
200 dzieci, wkrótce pomieści ona do 400.

= Narzekaliśmy wczoraj na ulicę Daniele w łazow­
ską—gdy oto znowu zawistny los zaniósł nas w inny 
punkt miasta i pokazał nam cuś jeszcze bardziej cie­
kawego.

Osobliwością tą jest ulica Warecka.
Wszyscy wiedzą, że ulica ta łączy plac Warecki 

z Nowym-Światem, to jest, chociaż nie jest pry ncy pal­
ną, znajduje się jednak w samym środku miasta, łą­
czy ze sobą najgłówniejsze arteyje ruchu miejskiego ! 
godna jest zaprawdę większej troskliwości.

Tymczasem nie wiadomo, dlaczego mimo rozszerza­
nia się miasta w różne strony, a mianowicie ku roga­
tkom belwederskim, mokotowskim i jerozolimskim— 
ulica Warecka przedstawia znaczne obszary niezu- 
źyte i tylko murowanemi parkanami otoczone; obydwa 
rogi przy zbiegu ulicy z placem Wareckim, zabudo­
wane są bardzo nędznie, a sama ulica w kompletuem 
zapomnieniu pogrążona.

Bruki i chodniki na ulicy owej są więcej niż smu­
tne—przejść ani przejechać bez szwanku niepodobna.

W obecnej chwili, tak sposobnej do robót, przypo­
mnienie to zdąje nam się bardzo na czasie.

= Lichwiarz (do pana Z.). Kiedyż mi pan oddasz 
pożyczone 200 rubli? wszak obiecałeś na dzisiaj?

Pan Z. I zapłacę, skoro tylko zrealizuję moja wy- 
granę z 4 klasy loterji. J J

Lichwiarz (ucieszony). Nic nie wiedziałem ale win­
szuję i wreleż pan dobrodziej wygrał?
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Fan Z. (rozliczając się długo). Co prawda, to nie | 
ft’iem... wiele tam wypada za wygraną stawkę.

— Sędzia zwraca się do obwinionego z następują- 
semi słowy:

— Cóż pan masz przytoczyć na swoją obronę?
— Panie sędzio! (odpowiada zatwardziały kajda- 

niarz) — uczyń to dla mnie, cobyś dla samego siebie 
uczynił.

== Wypadki.
* Nagła śmierć.
Wczoraj w domu pod nr 15 przy ulicy Brzozowe* 1, 

nagle, z niewiadomej przyczyny, zmarł dymisjonowany 
żołnierz Teodor N., lat 48 liczący.

UW C? .
j Dnia 7 czerwca, w sobotę, o godzinie 8-ej zrana, w ko­

ściele powązkowskim odbędzie się żaLbne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Herda Befnawskiego, na które nigdy niepo­
cieszeni rodzice uprzejm e zapraszają krewnych i przyjaciół.

—11611— Emilja i Władysław Bednawski.
-J- Za duszę ś. p. Franciszka i Anny z Godzieiińskich Gór­

skich, jak również i ieh dzieci Franciszka i Teodozji, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo w górnym kościele św- Krzyża, 
d-ia 7 czerwca, to jest w sobotę, o godzinie 10-tej zrana, 
na które to pozostałe dzieci zapraszają krewnych i znajomych

•j- W dniu 7 b. m., w sobotę, o godz’nie S-tej zrana, od­
będzie się żałobne nabożeństwo w kośeie’ę Przemienienia
1 ańskiego przy ulicy Miodowej, jako w drugą roeznieę śmier­
ci ś. p. Józefy z Czarnowskich Myszkowskiej, żony aity- 
sty-rzeźbiarzi, na którą pozostały mąż wraz z dziećmi uprzej­
mie zaprasza krewnych i przyjaciół. —11593—

-J- W dniu 7 czerwca, jako w trzecią rocznicę skonu ś. p. 
Leontyny z Dzierzbickich Tomaszewskiej, za spokój jej 
duszy odprawiać się będzie w kościele św. Karola Boromeu- 
sza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 10-tej zrana, msza św.
żałobna, na którą pozostały mąż wraz z tro giem dzieei za­
prasza famiiję, przyaeiół i znajomych. —11579—

-j- W dniu 9 b. m., w poniedziałek, o godzinie 10-tej zra­
na, odbędzie się w. kościele św. Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej, nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Józefy 
z Mrokowskich Herman, na które pozostały mąż wraz z dzieć­
mi zapraszają niniejsz.em krewnych, przyjaciół i znajomych.

f Ś. p Maijanna Karolina ze S^raszów Zajączkowska, 
wdowa po b. urzędniku Banku polskiego, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentam , zmarła w nr. Grodzi­
sku pod Warszawą, w wieku lat 78. Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w kościele w Grodzisku, o godzinie 9-ej 
zrana, w sobotę, to jest dnia 7 b. m., na które pozot-tały syn 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —11615—

7 Bolesna wiadomość o niedawnym zgonie nieodżałowanego 
ś. p. Wiktora Józefa Gellerta, która tu do nas przyjaciół i 
kolegów jego dcszla. okryła serca nasze grubą żałobą.

Ś p. Wiktor od roku 1872 przebywał tu w charakterze ko­
respondenta i pośrednika tutejszych domów j rzemyelowych, 
a serdeczne stosunki, jakie wówczas pomiędzy nim a nami 
zostały zawiązane, ciągle są nam pamiętne.

Widok gasnącego młodzieńca, który w zaraniu życia po­
czyna szukać zasługi i stanowiska w społeczeństwie budzi 
zawsze żal g.ęboki, ale stokroć jest boleśniejszy zgon mło­
dego człowieka, który, dzięki wyjątkowym zdolnościom i umy­
słowi wyż zemu a szlachetnemu, n ezaprzeczenie miał przed 
sobą przyszłość świetną i działalność dla dobra ogółu poży­
teczną; taką zaś przyszłość i taki pożytek obiecywał ś. p. 
Wiktor Józef.

Jako jego towarzysze, codziennymi byliśmy świadkami szla­
chetnego zapału młodzieńca dla wszystkiego, co dobre i pię­
kne, widzieliśmy także trudy- jego i walkę z losem a pracą 
kamienną.

Kochaliśmy go, jak na to zasługiwał, to też i strata szla­
chetnego towarzysza jest dla nas wszystkich tem boleśniej­
szą. im bardziej naglą i nieprzewidzianą.

Tem boleśniejszym dia kochających go skon ów być mu- 
siał, że za ledwo miał czas stanąć na ziemi rodzinnej, tak 
przezeń ukochanej, gdy oto śmiertelną znękany chorobą, już 
głowę na jej łonie złożyć i zasnąć musiai na wieki.

Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Wiktora Józefa Gellerta 
zarządzone przez rodaków i przyjaciół, odbyło się w Paryżu, 
w kościele św. Rocha, dnia 17 b. m.

Cześć pamięci zmarłego.
Pary* w rmyu. AA Z £.

* Przejechanie.
Na ulicy Furmańskiej przejechano maleńkie dzie­

cię, zaledwie chodzić mogące...
* Uderzenie przez konia)
Na ulicy Wolność, stangret przy czyszczeniu koni 

uderzony został tak silnie kopytem w brzuch, że 
w kilka chwil ducha wyzionął.

* Stróż domu nr 3 przy ulicy Nowogrodzkiej, który 
przed kilkoma dniami przez pijanego człowieka 
w kłótni kawałkiem cegły w głowę uderzony został, 
wczoraj mimo pomocy lekarskiej zmarł.

* Nieostrożność.
Przy budowie oficyny murowanej przy ulicy Mo­

kotowskiej pod nr 21, pracujący sztukator Antoni 
Czernicki, lat 38 liczący, przez nieostrożność spad! 
z wysokości drugiego piętra, wskutek czego zwichnął 
prawą rękę i stłukł mocno prawy bok.

Na Niecałej, pracujący przy budowie domu robo­
tnik, stojąc na rusztowaniu, wypuścił przez nieostro­
żność topór z ręki.

Na szczęście, ulica w tej chwili była pustą i topór 
upadł na ziemie ze znacznej wysokości, nikomu szwan­
ku nie czyniąc.

* Z czw artku na piątek w zeszłym tygodniu dopeł­
niona została gwałtowna kradzież u właściciela je­
dnego z domów przy ulicy Wiejskiej.

Złoczyńcy weszli przez okno z ogrodu i splądro­
wawszy cale mieszkanie, wyszli drzwiami na taras do 
ogrodu.

Zabrali oni wiele kosztowności.
Na miejscu zaś pozostawili tylkokamienie w... poń­

czochach i noże, któremi to narzędziami cheieli uto­
rować sobie drogę w razie obudzenia się śpiących.

— W rozpoczętem ciągnieniu 5-tej klasy 132 lo- 
terji klasycznej główniejsze wygrane padły jak na­
stępuje: nr 2014 wygrał rs. 4000 u kol. Lasockiego 
w Radzyminie, nr 3829 rs. 2000 u kol. Polewskiego 
w Łasku, nr 9898 rs. 2000 u kol. Kubiaka w Koń­
skich, nr950rs. 1000 u kol. Sury Maliniakowej w War­
szawie, nr 174 rs. 1000 u kol. Gotheineraw Sieradzu, 
nr 7834 rs. 1000 u kol. Łuczuikowa w Kielcach, nr 
16,429 rs. 1000 u kol. Frydmana w Radomsku, nr 
17,113 rs. 1000 u kolektora Stanisława Winiarskiego 
w Warszawie, a nnra 2976, 3382, 5040, 6411, 8535, 
9660, 10,345, 10,492, 12,047, 14,513 i 23,384 po ru- 
bli 400._______________________________________

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego; 
S. W. rs. 10 dla biura nędzy wyjątkowej. i Z. z Ku­
rowa rs. 3 na budowę kościoła Wszystkich Świętych 
na Grzybowie.

— A. n. — Szanowny redaktorze ! Stosownie do 
życzenia panny M., wyrażonego onegdaj na weselu 
u państwa D., przesyłam przy niniejszem'25
dla nędzy wyjątkowej, według uznania redakcji. Oby 
więcej było tak szlachetnych i dbałych o dobni ogó­
łu panien, które, wyświadczywszy grzeczność z za­
parciem się samych siebie, żądają w zamian tylko otar­
cia łez biednym. Gdyby wszystkie panie postępowa­
ły podobnie, położenie niejednej biednej rodziny by­
łoby znośniejsze. — D. S.

— Za gitarę, złożoną na budowę kościoła W W. 
Świętych na Grzybowie, ofiaruje p. Bronisław Gillern 
rs. 10. Kto da więcej?

— Wczoraj odbyła się wizyta jeneralna w ochronie 
ks. Baudouina, przy ulicy Piwnej. Dzieci obdarzone 
zostały książeczkami, wyrobami introligatorskiemi, 
kapeluszami słomkowemi, koszulkami, pończoszkami 
itp. Pewna część tych przedmiotów była dziełem wła­
snych rąk ich. Popisy dzieci były wogóle bardzo za- 
dawalniające. Byli obecni na wizycie: Karolina hr. 
Rostworowska, Joanna Neubaar, Henryka Skarżyń­
ska, Julja Bagk, Sewerja Mauersberger, Justyna Li- 
jon, Bronisława Sulatycka, i panowie: ks. J. T. Lubo­
mirski. Al. Preyss, Janusz hr. Rostworowski, Szymon 
Krzeczkowski, Sobolewski, Juljan Heppen, Kaz. Za­
lewski i Wacław Dębowski. Co się tyczy zarządu o- 
chrony, opiekunem jej jest p. Jan Gautier, religję wy­
kłada .Iks. Redke, obowiązki dozorczyni pełni pani 
Czaputowiezow a, poddozorczyni paui Przedpełska, 
gimnastyka prowadzona pod kierunkiem p. Wyrzy­
kowskiego, zaś roboty introligatorskiepod przewodni­
ctwem p. Miaskowskiego.

— Jutro, o godzinierpiątej po południu, przypada [ 
jeneralna wizita w ochronie przy zbiegu ulic Moko­
towskiej i Pięknej.

— Narada nad ustawą Towarzystwa wzajemne! po­
mocy austryjackich i węgierskich poddanych w War­
szawie odbędzie sio we środę, dnia 11-go b. m., o go­
dzinie 7-mej wieczór w kancelarji c. k. jeneralnego 
konsulatu, przy ulicy Swietokrzyzkiej nr 7. Uprasza 
się zatem poddanych austryjackich i w ęgierskich, aże­
by w oznaczonym czasie i miejscu jaknajliczniej zgro­
madzić sie.zachcieli.

S2 W dniu 31-szym maja, o godzinie 8-mej wie­
czorem, w kościele świętego Jana, przez księdza Go­
łaszewskiego, wdkarjusza parafii Wszystkich Świę­
tych, pobłogosławiony został związek małżeński po­
między panem Hipolitem Cichowskim, obywatelem 
ziemskim z Ciechanowskiego, synem Józefa i Anny 
z Bykowskich, a panną Marją Stefanją Dobrzańską, 
córką Franciszka i Natalji z Aleksandrowiczów, b. 
obywateli ziemskich. —11570—

£5 W dniu wczorajszym, o godzinie 11-tej przed 
południem, w kościele ewangelicko-reformowanym, 
pobłog 'sławiony został związek małżeński, zawarty 
pomiędzy p. Stanisławem Dobrzańskim, zamieszkałym 
w gubernji podolskiej i panną Jadwigą Adelstein, córką 
tutejszego obyw-atela Karola i Aleksandry z Kocha­
nowskich Adelstein. —11:96—

Przegląd polityczny.
Nota Rządu niemieckiego wysłana do -xSj$ 

egipskiego w Kairze zrobiła większe wrażenie,111 
początkowo zdawało, ale zrobiła je w Londynie- 
khedywe zreflektuje się, czy zechce na serio lr8 
swoję sytuację, którą dotychczas na hazard PusZTZ tylfl 
nie wiemy jeszcze, gdyż z Egiptu żadne P°3 * J 
względem wiadomości nie nadeszły. ty

Zdaje się wszelako, że weszliśmy dla odmiany " 
zę projektowania nowych związków i przyrni®12 f 
między mocarstwami.

W zeszłym tygodniu wzmiankowaliśmy bo"1 jo 
profozycji jednego z włoskich dzienników’ c<? Jo 
przymierza państw zachodnich; dzisiaj zaś 
zanotowania przymierze dość dziwne, choć W 
polityki nie zupełnie niemożliwe. Bie'

Do Politische Correspondent jakoby L.; je' 
miecka była objawem nowego kierunku polity 
wnętrznej ks. Bismarcka, który ni mniej ni w,|?eJ1’)ij% 
tylko kioić ma ta... zawarcie przymierza z * 
Uderzyło to z samego początku, że Rząd n,eU jeffł 
popiera republikę w sprawie egipskiej i t° 
energicznie1, niż interesowana Anglja.

Rozumie się, że przede wszyslkiem wpadło yptf 
politykom odświętnym pytanie: dlaczego to 3 
Bismarck? — i odpowiedziano sobie: dlatego. 
widocznie zbliżyć się do Francji, zawrzeć z ul,^|fin3' 
mierze, a tem samem odosobnić ją od inny®" ju- 
carstw i związków, s. bie zaś zachować 
minujące stanowisko i wszelką swobodę akcji u r 
SzłoŚĆ. _ _ ypilS('

Nie wiemy, co o tem sądzić w tej chwili; Prz Xs 
czać można, że ks. kanclerz układa w myśl0® sźyS( 
nowy, genjalny plan, któryby zrehabilitował etrjPcJ 
tkie jego ostatnie potknięcia się na polu "e"*ypusii. 
i zewnętrznej polityki. Są nawet tacy, c0 P 
czają, iż dlatego właśnie książę wyjechał. 
i wziął kilkumiesięczny urlop, aby lepiej ł ty'#)8' 
swoją myśl i ułożyć kombinacje poliiyczne- ty 
tko to być może, ale czekajmy lepiej rezult® 
miast wysnuwać wnioski i horoskopy. .

Niektóre opozycyjne dzienniki berlińskie, 
wiając się nad ewentualnemi zmianami „
niemieckim — konstatują to tość dziwno yty 
konstytucyjnym zjawisko, że kie ly minister 
chodzi ciągłe kryzy, ciągle zmiany i Prze®-e na 
clerz i naczelnik tego mmisterjum pozosWJ ju1, 
scu niewzruszony, jak gdyby żadnej z ńiein 
solidarności. Ris®31^.)'

Znanem było od dawna wszechwładztwo 
który sobie zawsze dobierał ludzi, akj .piej. 
wał, oddalał, przyjmował jak najzwy^ nii»is »' 
urzędników, ale nie jak odpowiedzialny®1 
konstytucyjnego państwa. Przyjmowano ui^jW 
ko fakta i nie starano się. rozumować n. wlll 
tego stopnia swoją energią i wolą zawoj0 7^, 
książę opinię publiczną. Dzisiai budzą 3 
tyki i kto wie, czy nie upomni się jeszcz®

' KRONIKA TELEGRAFICZNA. .,
X Paryż 4-go czerwca. — Zmarł tu Juljusz "nk(()r /ć 

znany też jod nazwiskiem Juljusza Ramsay, ie ,«j£icb 1 
yara i Charioari, oraz współpracownik wielu pism Fa * 
'prowincjonalnych. * • nft rok

X Paryż 4-gc czerwca. — Bu żet miasta frankó* 
J870 przedstawia się następnie: doehodv 228.L15 5AJ 
54 centymów, rozchody 226,348,5?9 hanków 75 cęDl7 ofZt i

X Paryż 4-go czerwca. — Pan Coebeiy, mi" naród0' 
telegratów, udaje się do Londynu na otwarcie międfy 
wego kongresu telegraficznego. . „„go"?

X Vienne (dep. Isere) 4-go czerwca.—Trybuna1 
skaza! na śmierć Marcelinę Roy, przekonaną o zalI'”Il'w;ożj'la 
swej córki trzechletniej, z pierwszego małżeństwa? i|U,rośitl 
ona jej do zupy 16 szpilek, 2 ig.y i kawałek drze*" !
4 ceń ymetrów, wskutek czego nastąpiła śmierć dz:,'cK ‘)n-j-

X Meudon 4 czerwca.—Odbył się t.i w el«i k°nK |r;1n- 
zyezny, na który miasto zaprosiło wszystkie towarzystw- j, 
cu;kio muzyczne. W konkursie brało udział 50 stonai y 
Rozdano liczne nagrody. lgl^

X Marsylja 4 go czerwca — Przybyła ta karawana 
bi Nubji, przeznaczona do ogrodu aklimatyzacyjnego 
ryżu. Karawana składa się z 15 mężczyzn, 4 kobiet, ' ,No- 
dzieci. 12 wielbłądów, 4 wołów, 4 słoni, 8 strusiów, tej 
ni i osłów z Abi-synji i Dongoli, oiaz innych zwierz4" 
ciekawej a tak mało znanej okolicy. muloS1 *’

X Genewa 4-go czerwca.— Zmarł tu uczony onto® 
s'a Edward Pictet. astęP03

X Lizbona 4-go czerwca. — Arcyksiążę Rudolf, na* ’ 
ronu austryjackiego, przybył tu wczoraj i przyjęty zosW 

dzo sympatycznie przez miejscową ludność. , do
X K; altów 4-go czerwca. — Prot. Maks. Nowicki 

rzeki Biały, pod Tarnowem, sztucznie przez się wyboo 
zarybik lepienia. . .„-slii0^

X Lwów 4-go czerwca.—Wskutek zezwolenia ceB3,Tj[jtiJ> 
otwartem tu zi stało czwarte męzkie gimnazjum z JSł* 
wykładowym polskim. ’ lożo110-1

X Penza 4-go czerwca— We wsi Gorodiszcze. P°. oZ»r- 
nieopodal miasta, wybuchł dnia 22-go maja y’6!!)1 „L t^ 
W przeciągu pięciu godzin spłonęło 117 domów. Spah* . J ii 
budynek, ‘w którym się znajdował urząd gminny. ” 
pożar wynikł wskutek podpalenia. " r = i Ne7

X Waszyngton 3-go czerwca.—W stanach Kama® jejci 
braska szala! niesłychanej gwałtowności ur. gaui Cztet , 
osób zostało zabitych, przeszło 100 rannych. Pięćdzie*1?' 
chów legło w gruzach. Sikoiy obliczają na kilka tnil)1)P
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Kurs giełdy warszawskiej, — dnia 6 czerwca 1879 roku

Papiery publiczne:

ż. War.-B. rs. 100

121.

260

92.20 92.40 _ Alii', luwćiiz.. uazici.. i okazji; —.

227% zastawnych m. Warszawy Berji I i n 90%

Dopełniono 
tranzakcji

270
270

W e k s
krótkim terminem

143.
720
258.
620.

Berlin a vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Dopełniono 
tranzakeji

— Z powodu ukończenia nauki Intraligntor- 
stica p.zez trzy uczennice w Zakładzie Rękodziel­
niczym dla kobiet (plac Zielony nr 10), otworzyły się 
wakanse, na które można zapisywać sie codziennie.

-11112—1-6

t6jenie

— Dentysta Veliks Idsikowaki, b. zastępca 
profesora przy wiedeńskiej szkole dentystycznej, pra­
ktykant u d-ra Tillaux w Paryżu, przyjmuje chorych 
codziennie od godz. 10 rano do 6 wiecz. Leszno nr 7. 

3-6-10477—

100 —
100 f o
1004 0
96 65
96 35
15 95
88 —
90.75
90.6:1

za namową Osmana baszy odrzuciła ostatni projekt I 
reform w Azji mniejszej przedstawiony przez Layarda. j 
Odmówiła też Porta stanowczo udzielenia exequatur j 
dla konsulów serbskich w wilajecie kessowskim.

Konstantynopol 5-go. — Porta poleciła Aleao ba­
szy, ażeby odtąd bacznie czuwa! nad wykonaniem 
statutu organicznego.

Bukareszt 6-go. — W izbie rozpoczęła się wczoraj 
weryfikacja mandatów' wyborczych, która prawdopo­
dobnie dziś ukończoną zostanie. Opozycja jest podo­
bno zdecydowaną wystąpić jak najenergiczniej prze­
ciw emancypacji żydów w nadziei, że jej się uda zwa­
lić minist.erjum i przez. tq uzyskać popularność.

Try jest 5-go.—;Z Aten donoszą, iż rząd grecki obóz 
urządzony na granicy gięckięj w głąb kraju przenie­
sie, ażeby tern samem, odjąć Porcie wszelki powód 
koncentrowania licznych wojsk pod Prewesą i La­
rissa.

Konstantynopol, 5-go.— Minister wojny zamiano­
wał Sabri baszę dowódcą wojsk w wilajecie Kossow­
skim, dokąd wysłano 24 b.ataljonów drogą Salonika 
Mitiowitza.—Rada ministerialna uchwaliła wysłać do 
Nowego Bazaru komisarza specjalnego, któremu przy 
wkroczeniu wojsk austryjackich wBełopolie, Prepolie 
i Piiboj, utrzymywanie porządku ma być poruczonem.

Bruksella 4 go. — Izba deputowanych przyjęła 
w specjalnej rozprawie artykuły 1 i 2 projektu do 
prawa o rewizji ustaw szkolnych.

Bialogród 4-go. — Około 5,000 mieszkańców okrę­
gu Tin i Breziuik zaprotestowało w komisji granicznej 
przeciw wcieleniu okręgu do Bulgarji. Członek ros- 
syjski komisji granicznej udał się do Sofji, aby usku­
tecznić wysłanie milicji bułgaiskiej do tego okręgu. 
Deputacja protestująca wysłała petycję do rządów 
państw’ kongresowych o połączenie z Serbją.

Bern 5-go. — Rada związkową przedstawiła sejmo­
wi wniosek o podwyższenie niektórych cel, poczyna­
jąc od 1 stycznia 1880 r.

Reszt 5 go. — W sobotę reskryptem królewskim 
ma parlament węgierski zostać zamkniętym. Węgier­
ska rada ministerialna zdecydowała już w kwestji 
serbskiej drogi żelaznej. Konferencja delegatów ma 
się zebrać we Wiedniu w połowie czerwca.

llada zarządzająca
Towarzystwa drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej.

Zwołane na dzień 29 maja (10 czerwca) r. b. posie­
dzenie XXI zwyczajnego zgromadzenia ogólnego ak- 
ejonarjuszów odbytem być nie może z powodu, że we­
dług zamkniętego w dniu 18 (30J maja r. b. o godzi­
nie 3 wieczorem składu akcyj, ani liczba zgłaszają­
cych się akcjonarjuszów, ani wysokość zdeponowa­
nego przez nich kapitału akcyjnego, nie czynią za­
dość warunkom § 27 ustawy Towarzystwa, podług 
którego do ważności uchwał wymaganą jtst obecność 
najmniej 30 akcjonarjuszów, posiadających łącznie 
przynajmniej połowę kapitału akcyjnego.

Skutkiem tego, w zastosowaniu się do powołanego 
§ 27, Rada zarządzająca ma zaszczyt podać do wiado- ' 
mości pp. akcjonarjuszów, że powtórny termin posie- 1 
dzeuia XXI zwyczajnego zgromadzenia ogólnego, od­
być się mającego w dworcu stacji głównej w War­
szawie, wyznaczony został na dzień 15 (27) czerwca 
r. b. na godzinę 11 rano.

Zebrani w tym terminie akcjonarjusze. bez względu 
na ich liczbę i ilość zdeponowanych akcyj, będą wła­
dni, stosownie dp § 27 ustawy, odbyć posiedzenie i 
wziąć pod uchwałę przedmioty, zamieszczone na po- I 
rządku dz/em-ym niedoszłego do skutku zgromadzenia

Akcje i Obligacje:

Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 125.......................

Ake. dr. ż. War.-W. rs. 10Ó 
Akc. dr.
Ake. dr. ż. Wir.- Terespole. 
Akc. dr. ż. Fabr.-Łódzkie1. . 
Akc. Banku Band, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskon. w War. 
Ake. Banku Handl, w Łodz 
Akc. War. tow. ub. od ognia. 
Akc. War. tow. fabr. cukru 
Akc. tow. lab. cukru Józefów 
Akc. Dobrze], tow. fab. cukru 
Akc. t. Lilpop. Rau i Loew. 
Akc. towarz. fabryki machin 
Ake. towarz. Łazien. i Łaźni

Obligi skarbowe rs. 100. . . 
4% L. zas'. 3 okr. ser. I i II. 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

? male. 
Listy zast. m. War. serji I.

II.
.’, ” ” JU

Listy zast.ni. Łodziserji Ii II. 
4% List, likwidacyjne duże.

„ małe.
Bil. Bauk. Ces. ser. I II i III- 
Ros. Poż. Pieni, z r. 1864. .

„ ,. 1866. .
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II Pożyczka wschodnia rs. 100

listów likwidacyjnych 5%, < 
Monety: Pólimperjały rs. . 

pruskie bilety bankowe rs. — I

— Wtięscsysna. obznąfomiouy ze stosunkami 
administracyjnemi i prawnemi, znający język fran- 
euzki lub niemiecki i mogący i racować jako referent, 
może znaleźć stale zajęcie. . Bliższa wiadomość w re­
dakcji Ekonomisty, Jerozolimska, 23. —10693-3-3

Wartość kuponów: od listów zast. 182% nowych 227% zastawnych m. Warszawy serji I i II 90%8 m. Łodzi 48l,na 
.................. obligów skarbowych 72% pożyczki prem. 1-ej emisji 198% 2-ej emisji 1151/,

.— —Sztuki dwudziestofrankowe rs. marki niemieckie rs. — kop —
kos. — bankowe guldeny anstryjackie rs. — kop. — r‘

e'za o większe poszanowanie ustaw a umniejszenie i 
Pr].ywilejów kanclerskich, jeżeli gwiazda wielkiego 
Ł1 "yka nie zabłyśnie znowu spotęgowanem światłem 
^podzianie i znowuż na czas dłuższy nie oślepi

S*ystkich wielbicieli i przeciwników księcia.
Wiadomości o nastąpić mającej okupacji sandżaku 

.°wo-łazorskiego przez wojska austryjackie okazały 
przedwczesne. Presse utrzymuje, że jeszcze ża- 

j?eP'» w tym względzie rozkazu nie wydano. 'N. W. 
^ffolatt zaś przytacza szczegółowy programat wy- 
^rszti i dyspozycji dla oddziałów okupacyjnych, 

wie, komu wierzyć; — nie wielki to zresztą fakt, 
ji.-^jęcie kilku nadgranicznych miejscowości albań- 
le^1’ byle tylko odbył się spokojnie i bez krwi roz- 

telegram z Pery donosi pod datą 2-go, że wojska 
Regularne z Nowego Bazaru, w dniu 12-tym b. m., 
jJr,1szą do Macedonji, a to na zasadzie artykułu 
* konwencji kwietniowej, mocą którego Porta 
^wiązała sie z całego sandżaku nowobazarskiego 

> jcofać niebezpieczne wojska nieregularne i oczyścić 
t . J z baszybuzuków. Prawdopodobnie dopiero po 
j ■ e"akuacji austryjacy śmielej zajmą Priepolje i dwa 

ne punk ta nadgraniczne.
^or" d°uósi z Filipopola, że bułgarska depu- 

w złożyła podziękowanie komisji n iędzynarodowej 
w ’mieniu ludności za lak skuteczne pośrednictwo 

sprawie wywieszen a chorągwi sułlafskiej a tein 
Kt°lein utrzymania pokoju wmieście, który lardzo 

"o tym drobnym wypadkiem mógł zostać zakłó- Con.ytn. J -i
Konstantynopolu zaś relacja Aleko-baszy o 

tęSzystkich zajściach, znanych już z. telegramów i ko- 
j|Spondencyj — wywarła najprzykrzejsze wrażenie. 
^ac*ii ministrów, zwołana przez Abdul-Hamida, posta- 
sn Ua wysłać gubernatorowi Wschodniej Rumelji I 
Djro.wy nakaz, ażeby w swoich dalszych rozporządze- 
^ach nie pomijał zwierzchnictwa i powagi sułtana 

Powierzonej sobie prowincji.
tyj) a goiaehacii rządowych Porta poleciła wywiesić 
]. 5° turecką chorągiew. Sułtan wzdragał się san- 
yloiiować wybór jeneralnych dyrektorów, zamiano- 

przez Aleko baszę, dlatego, że wszyscy oni 
, re'v statutom organicznym są bulgarami. Jeżeli ten 
ę nosier przesłany z Konstantynopola wzruszy ks. 

ridesa i zniewoli go do wypełnienia literalnie 
jJ^zów sułtąńskich, tu należy się przygotować na 
tv/1’6 demonstracje rumeljotów i wznowienie da- 

zaburzeń.
'*iaó .lu’ zai|lieszczoncgo w Pressie, z Filipopola do- 
t4i a,1jemy się, że przyjęcie gubernatora nie miało tu- 

jaką mu telegramy nadawały. Ludność nie I 
sta^ a prawie udziału w powitaniu. Fizjonomja mia- 
Vb węale się nie zmieniła w dniu przyjazdu ks. 
bj^pridesa; nawet jenerał Stoły pin nie wyjechał oso- I 
f<i Lle powitać gubernatora na dworcu, ale wysłał sze- 

pa”celarji Nekludowa.
ńu1/'zle.^ dwoma dniami otwarty został parlament ru- 
prols*i mową tronową księcia, zapowiadającą spory 
’Ożv|ani;lt prac i kwestyj do rozwiązania. Książę po-

• ’ prawie nacisk na tę okoliczność, że Rumuuja 
8iiet>Uepodl6głość zawdzięcza więcej tryumfom wła- 

(y° °t?ża, niż mocarstwom traktatowym.
''hi ancuzkiej izbie deputowanych rozwiązaną ró- 

została kwestja wyboru Blanqui‘ego; 372 gło- 
Żtijy. Przeciw 33 przyjęto wniosek rządu o uniewa- 
ZCj,11."1 wyboru. Co się tycze ułaskawienia więźnia 
?tu|dll\aux> to według zapewnień Nationala, rząd po- 

wydać dlań amnestję po dniu 5-go czerwca 
litra Pościć lia wolność, ale bez powrócenia mu 

p'^’jych praw obywatelskich.
pr^p16* wystosował pismo do biskupów włoskich 
*e nowej ustawie o małżeństwie, na mocy któ- 

].'^.cy wilny obowiązkowo poprzedzać muszą ślu- 
''’ien?Sc*e ne- Ojciec św. oświadcza, że takie postano­
wi s,6 sP’zeciwia się wolności sumienia, iże on świę- 
^jeą, a.'vy małżeństw chrześcijańskich nigdy bronić 

aką gorliwością nie przestanie.

ogólnego, między któremi przedstawionym zostanie 
wniosek rady zarządzającej cr wypuszczenie nowej 
serji obligacyj w celu powiększenia kapitału Towa­
rzystwa dla położenia drugiej linji szyn na resztująeej 
przestrzeni drogi, zwiększenia taboru parowozów i 
wagonów, i w ogóle uczynienia zadosyć potrzebom 
przedsiębiorstwa, stosownie do zwiększonego ruchu.

Akcjonarjusz, zamierzający uczestniczyć w tern 
zgromadzeniu z prawem głosu, winien, o ile tego do­
tąd nie dopełnił, złożyć najpóźniej do dnia 4 (16) czer­
wca r. b., do godziuy 3-ej po południu, akcje wła­
ściwe lub pożylkowe wr liczbie najmniej sztuk czter­
dziestu, w kassie głównej Towarzystwa w Warszawie 
lub w jednym z niżej wymienionych domów bankier­
skich, a mianowicie:

w St. Petersburgu, w Filji Warszaw skiego Banku 
Handlowego, lub w domu G. Sterky.i Syn;

w Berlinie, w Filji Banku Kredytowego Środkowych 
Niemiec; lub w dyrekcji Towaizystwa dyskon­
towego;

w Wredawiu, wr kasie zjednoczenia bankowego 
szlązkiego;

w Frankfurcie n. M.. w domu I. Weiller Synowie; 
w Dreźnie, w Banku drezdeńskim;
w Lipsku, w Lipskiem Towarzystwie dyskontowem;
w Amsterdamie, w domu Lippmaun, Rosenthal 

i Spółka;
w Brukselli, w domu Brugmann Synowie;
w Londynie, w domu N. M. Rothschild and sons;
w Krakowie, w Banku galicyjskim dla handlu t 

przemysłu.
Akcje złożone być wiuoy przy załączeniu specyfi­

kacji numerów, spisanej w dwóch jednobrzmiących 
egzemp'arzach i podpisanej.

Nr 1 specyfikacji, po poświadczeniu przez kasę 
główną lub dom bankierski, zwrócony będzie skła­
dającemu akcje jako dowód depozytu; nr II pozosta­
nie przy akcjach.

Zwrot depozytu nastąpi po odbytem zgromadzeniu, 
jedyire za złożeniem specyfikacji, numerem I ozna­
czonej, obejmującej pokwitowanie z przyjęcia depo- 
zy tu.

Odpowiednio do § 26 ustawy, akcjonarjusz może 
prawo uczestnictwa na zgromadzeniu ogólnem przelać 
ua innego akcjonarjusza, udział w temże zebraniu 
biorącego, za udzieleniem prywatnego pełnomoc­
nictwa.

Warszawa, dnia 22 m ja (3 czerwca) 1879 roku. 
1—2—11467—

(Agencja Rudolfa Okręta).
^ż.rup5-go. — Stan zdrowia cesirza dobry, na- 

Pu,.ei\le Całkiem ustępuje.
■Ate^1 go. —Podług doniesienia Agence Havas 

otrzyraać mieli posłowie Francji, Niemiec 
Siy.ą* rozkaz wezwania Grecji, ażeby zamianowała 

komisarzy dla podjęcia na nowo rokowań 
tt'Mola,.l*,ynopolu z Porta o kwestję grecką. Praw- 

Ule zamianuje Grecja dotychczasowych ko-

5-go. — Znaczniejsi bankierowie i kupcy 
Cs^ia ^eaconsfieldowi memorjał, w którym u- 

° wJ «uaczenie komisji śledczej, mającej zba- 
łfj' znacznego zmniejszenia waluty meta-

5-go. — Stosunki między posłem
16 i rządem tureckim naprężyły się. Porta

z końcem giełdy 
żądano | płacono

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

100.50—75
10. .50—10 
96 50 
96.25—96 
95.80—75

9075
90.55

1 e:
(2 dni) 300 marek............
za 1 f. st.............................
za 300 fr.............................
za 150 fi...............................

Z końcem giełdy
żądano | płacono

Dopełnione tranzakcje

151.75 -82%-90-97% 151.65 —,
1<'.2372 1025 —.

1'2.327,-40-477, 122.55 —.
13230-45-52% 132.75 —•



pociąg osobowy,
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Dolina Szwajcarska

Potrzebny jest

USGLIŹE

warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, 
podoje do wiadomości, że w

TEATK JL.ETBI.
Dziś: Rodzina Fourchambault.
Jutro: Hrabina.

HotelWepcjski j

takie

Cena okowity z dnia 6 czerwca, 
tt . , • , ?S% z akcyza kop. 7 od «/„.
Hurt skład, wiadro rs 6.67'- crnmiec 2.17.

t
?

^fiYZKIEDAti5'1/

Upraszamy osobę, która przy zanuanie losu 
przez omyłkę otrzymała inną ćwiartkę t. j. 
Nr 248d, aby raczyła pofatygować się do kan­
toru Władysława Bersohn, róg B.elańskięj
i Senatorskiej Nr 2, celem sprawdzenia i otrzy­
mania należytego numeru, gdyż ostrzeżenia
^robiono gdzie należy. 1—1—11613—

\ GORSETY (
U I

Z nowym programom. Dla wygody Sza­
nownej Publiki, ceny miejsc: 2-giej Trybuny 
na kop. 50 i 3-eiej ’ klasy na kop. 15 zniżone 
zostały.

O godzinie 8-mci wieczorem. WIELKIE 
PRZEDSTAWIENIE W CYRKU. Na hene- 
fis komika Taait A. Salamoński. 
Początek o godzinie 8. Szczegóły w afiszach.

1—1—11633—

ze stacji Nowy-Dwór . . . 
,, Jabłonna . . . . 

z przystanku Płudy . . . 
ze stacji Praga.................
przybycie na st. Warszawa

CEHY
3 SStŁAD

CyrkSalamońskiego
Dziś w Piątek dnia 25 Maja (6 Czewca)
Wielkie "Świetne Przedstawienie

Występ'najsławniejszego jeźdźca angielskie­
go "Mister Engen, Glirtner. Występ panny 
Jcanety Eichler, słynnej w swoich ćwiczeniach 
na nioosiodłanym koniu, 14 karych ogierów 
wprowadzi dyrektor; „Cotnendeur,11 ogier si­
wy w wyższej szkole jeżdżony przez panią 

, Linę Salamońską 

Życie Paryskie.
1—2 ' — 11632—

Długa Nr 16 Długa.
^Fabryka i skład APlciiltÓwBtP. g.^-

przeniesiona z Miodowej na ulice 
JSitugą nr '£&, wprost Cerkwi. — Na składzie 
stale wielki wixfr&r. —9244—14—15

— Dr jPiotr fflasarewicz osiadł stale 
w Siewierzu, gubernji piotrkowskiej. —11584—

Uczeń wzorowy
klasy piątej, gimnazjum filologicznego, staran­
nie Wychowany, pragnie wyjechać na wieś na 
czas wakacji, w celu dawania korrepetveyj 
lub przygotowania dzieci do szkół tak męzkieh 
jak i żeńskich.—Ulica Chmielna Nr 4, w mie­
szkaniu panaJToczyskiego. —11260—3—3

god. 7 
» 7 
„ 7 
„ 8 
„ 8

9
9
9

10
— i_3_H570—

, Jutro w Sobotę dnia 7 Czerwca
Koaaęert jSymferalfizsiy 

Orkiestry drezdeńskiej 
pod dyrekcją 

Hermana Mańhsfelda.
Międzz inneroi- Uwerturą z op. Anacreon, 

Cherubiniego; Adagio i Allegretto z baletu 
Prometeusz: Beetliovena; Introdukcja II aktu; 
Królowa Saba, Goidmarka; Marsz żałobny 
z dramatu muzycznego Giittesdltmmerung, 
Wagnera; Symtonja Nr 4 D moll gehuraana; 
Wstęp z op. Lorelev M. Brucha, Zaproszenie 
do tańca, Rondo, Webera; Spahren Musik 
kwartet smyczkowy, Rubinsteina; Polonez 
z op. Życie z.l Cesarza, Glinki.

W Niedzielę i święta początek koncertu o 
godzinie 6-tej,"" w dnie powszednie o 7-ej wie­
czorem.

m. 28 rano 
„ 44 n
„ 56 „ 
„ 21 ,
„ 46 „

Jutro w Sobotę dnia 26 Maja (7 Czerwca), 
r. b., na placu Ujazdowskim. Początek o go­
dzinie 5 po południu. ‘FfitSjElCixi IhżIELKiE

— Dr autor Poradnika lekarskiego
dla mężczyzn, mieszka przy ul. Leszno nr 7, 

—.11277—2—6

Garderobę Męzką elegancko wykoueZ 
sprzedąje Magazyn pod firmą kupca

Szlafroki damskie
wełniane i letnie od rs. 2,

UBRANIA
dla dziewczynek i chłopczyków, w znacznym 
wyborze, są do nabycia. Krakowskie-Przed­
mieście, dom dawniej Karasia Nr 2, w oficy­
nie wprost bramy, gdzie okno weneckie Nr 
18 mieszkania. H—12 — 8426 —

— Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, 
iż w dniu 24 maja (5 czerwca), 25 maja (6 czerwca) 
i 26 maja (7 czerwca) r. b., od godziny 10 do 1 przyj­
mować będzie zapisy ua pożyczkę wschodnią3 emisji 
oznaczoną na sumę nominalną 300 miljonów rubli 
w obligacjach po 1Ó0 i po 1,000 rubli, przynoszących 
zapisującym sio 5% °4 dnia 1 (13) maja r. b. Cena 
obligacyj przy pędpisienstanowionązostałana92* 1/i%.

Podpisujący składać winui 10% podpisanej sumy 
tytułem kaucji.

Bliższych szczegółów powziąć można w Banku 
polskim.

Prezes Banku rzeczywisty radca stanu
(podp.) T. Baumgarten.

11,328 Naczelnik kancelarji (podp.) A. Hertz.

ulica Binga K'r 25, j 
należąc bowiem do Zgromadzenia. Stars(^ 
Kupeow nabywa towary z głównych sk111' 
po cenach fabrycznych, a zatem może sP‘ 
dawać jak najtaniej. 6—6—9SS^>

— We właściwym czasie uczynione zostało ogło­
szenie, że zakład zegarmistrzowski przy ulicy Dłu­
giej, istniejący od lat dziewięćdziesięciu pod firmą F. 
Lilpop, przeniesiony został i połączony z SfjfcŚts- 
tlem, moim pod firmą Sj-udwikti Mau­
rycego hilpop, w domu W. Piotrowskiego przy 
ulicy Senatorskiej nr 496, na wprost szkoły junkier­
skiej (pałac prymasowski). Obecnie zaś, zwraca się 
na to ponownie uwagę osób, które miały stosunki 
z zakładem pana F. Lilpop z prośba, ażeby z wszelkio- 
mi interesami odnośnemi do tego zakładu, raczyły 
zgłaszać się pod wyżej wskazany adres.—Przy tern 
nadmieniam, że Zakład mój otrzymał znaczny wybór 
zegarków kieszonkowych renomowanej fabryki: Patek 
Philippe et Comp. w Genewie, oraz znanej fabryki Ch. 
Tissot et Fils, nagrodzonej medalem na wystawie pa- 
ryzkiej. Zakład uskutecznia też wszelkie reparacje 
po cenach fabrycznych. JŁ. ÓW. Jjilpop.

—6774—11-0

gimnazjum reajnego, 7-mej klassy, dla, udzie­
lania korepetycji.—Wiadomość: ulica Swięto- 
krzyzka Nr 5, na pierwszem piętrze.

1—3—11634—

HOTEL EUROPEJSKI.
Przybyli dnia 5 czerwca.

Książę Radziwił Karol, właściciel dóbr z Ży­
tomierza; książę Woronieeki Bolesław, z żfiną 
Józefą z Glącka; Lermontow, general-major 
z Moskwy; Skworeow, general-major z Brze­
ścia; Maniukin, generał od infanterji z Siedlec; 
Werewkina Elżbieta, żona generał-leitnanta 
z Siedlec; hr. Męcinki Adam, ,z żoną Józefą, 
właściciele dóbr z Wiednia; Żywicki, radca, 
dwora z Kielc; Michaiłów Teodor, radca dwo­
ru z Radomia; Grigorjewicz Gregoii, radca 
dworu z Grodna; Aleksandrowicz Marja, żona 
radcy dworu z Petersburga; Michaiłów, radca 
kollegiąlny z Radomia; Tarnowski Tomasz, 
ob. z Żytomierza; Schreiber Karol, fabrykant 
z Drezdna; Przesmycki Stanislaw, ob. z Pe­
tersburga; Teodorezyk Michał, oh. z Równa; 
Schnajder Henryk, rządca.dóbr z Plęckiej Dą­
browy; Mierzejewski Antoni, ob. z Nowogród­
ka; Mfiller Waldemar, ob. z Rygi; Erasmus 
Marja, wdowa po registr. kol. z Rygi; Zalew­
ski Paweł, doktor med. z Brześcia"; Popowski 
Maeiej, student z Petersburga; Krywcow, pra- 
porszczyk z Radomia; Stoniewiez Jan, kapitan 
z Petersburga; Dechanow Leon, sędzia pokoju 
z Ekaterynoburgą; Szulgia Piotr, podporucz­
nik z Modlina; Wojciechowski Stanislaw, rad­
ca kolleg. z Petersburga; Loewin Elisa, córka 
kupca z Petersburga; Kupkę Joanna, obywa­
telka z Berlina; Reiehe Maks, kupiec z Ber­
lina; Lateruez Joei, ob. z Petersburga; Bejer 
Koman, podiiółkownik z Wiednia; Hubaczek 
Adolf, naczelnik biura asekuracyjnego z Kra­
kowa; Relchstein Leisor, kupiec z Płocka; 
Sehweniner Aleksander, buchhalter z Wiednia; 
Raczyński Józef, ob. z Radomia; Gawiński Ro­
muald, inżynier z Petersburga; Kiełezewski 
Władysław, ob. z Lublina; major Kapuściań- 
ski, naczelnik żandarmerii z Włocławka; Ro- 
moeki Stefan, ob. z Lutomierska.

Karłów Teodor, praporszczyk z Modlina; Li­
szewska Emiłja, mieszczanka' z Łącka; Oehs- 
ner Mikołaj, kupiec z Kielc; Worneseński An­
drzej, kapitan z Modlina; Oboleński, porucznik 
i plac adjutant z Modlina; Medwediew Ale­
ksander z żoną Marją, obywatele z Wiednia; 
Horn Elżbieta, obywatelka z Wiednia; Horn 
Wiktor, ńranórśzczyk z Wiednia.

OGIEJK,
gniadr, pół krwi 

sk:ej, wieku lat 5. ujeżdżamy pod '"''LLpjck4 
sprzedania.—Wiadomość u stróża, v' 
Nr 5. —11588—k-"'5

DROGI ŻELAZNEJ
NADWIŚLAŃSKIEJ 

ma honor podać do publicznej wiadomości, że w nie­
dziele i inne dnie świąteczne, począwszy od dnia 27 
maja (8 czerwca) r. b., oprócz posiągów osobowych 
zwykłym rozkładem jazdy objętych, wyprawiany bę­
dzie ze stacji Warszawa (przy ulicy Bonifraterskiej), 
do Nowego-Dworu i z powrotem, j 
a mianowicie: 
ze stacji Warszawa....................

» Praga.....................
z przystanku Płudy.................
ze stacji Jabłonna.....................
przybycie ua stację Nowy-Dwór 

z powrotem do Warszawy :
o god. 8 m. 45 wieczór 

" 20 „
37 „
55 „
05 „

11 *5-go Czerwca ii'iędz.' zio’**?,: 
godziną przed ,ł.'“llJl'%rOezJiDsk?" 

ma domu Nr 13, przy uimy ż.n 

skradziono gar.
dwom kaw2le^>;

stanowiącą sały ieh n>ł<>lizL?ers'
rzeczy trzej niewiadomi 
zwoic’ie ubrani sp:ikowaws%’ 0 pjW’Lirof! 
dłaeh wynieśli na ulicę,. S;1z_ dwaj.,ae,stu%
się przed domem rozeszli 
Cytadeli, jeden zaś ku 
Ktoby z przechodzących .%:Lący1,11 wsk^ii. 
Zakroczymską spostrzegł. ® r»ezL„j 
dać jakie wiadomości o ’'^Ljqu 
swój adres do właściciel® 
mulonego. A

KRAWATY
na obecną porę roku właściwe,

ęraz

Perfumy, Sjiuki i Szjilii Jo Kiwath, 
w znacznym wyborze otrzymane 

'A Paryża 
poleca MAGAZYN

1. Wierzbowskiej, 
przy ulicy Wierzbowej Kr 2. 

4 —0 —10928—

Dyrekcja dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-Lydgoskuj, 

podaje do wiadomości, że w niedzielę, dnia 27 ma­
ja (8 czerwca) r. b., bilety spacerowe do Skierniewic, 
Radziwiłłowa, Rudy Guzowskiej, Grodziska, Pruszko­
wa ,i Brwinowa sprzedawane nie będą. —11,591—

Niedaleko kolei po szosie, Pałac z dwoma 
ogrodami owocowym i angielskim, do której 
może być dodane ziemi stosownie do życzenia, 
od włóki jednej do czternastu i więcej. Wia­
domość: ulica Elektoralna Nr 33, mieszkania

Produkta Wiejskie 
„WANDA“ 

Marszałkowska Nr 5G, 
otrzymano znaczną partję słoniny po rs. 7 
pud, smalec wieprzowy, szynki litew­
skie i różne wędliny.po zniżonej cenie, oraz 
masło prawdziwy śmietankowe, wyborową 
śmietanę na garneę i kwarty, s'ery ze 
słodkiego mleka, jaja n i kppy; szpa­
ragi, puiarsly, drób’ młody, buljon 
Kleczkowskiego, kaszę kartoflaną, po 
rs. 10 pud i t. d. «J. J.

—11588-1-4

Dziś rano ciepła st. 15 w południe ciepła st. 19.( 
mura 769 Odmiana.) . r

—Wysokość wody na rz. Wiśle poi W-:rgzn,wą Móf ‘’ Aj

pod firma

J. FRAMASZEK.
Po należy tern wzmocnieniu sił produkcyjny011 ^e, 

czonej fabryki, istniejącej od lat 50 i po <l0Pro'V‘Lva- 
uiuouej do poważnych rozmiarów za poniocą sPrt j, 
dzonych z zagranicy .specjalnych machin p°roSZS'Ł[. 
siłą pary przeniosłem ją z początkiem r. b. do 
niezabudowanego na ten cel gmachu przy ^iC/. 'uj8 
skiej pod nr 3088, gdzie fabryka ta wyrabia 
do 4,000 roi i zatrudnia znaczną liczbę zdołaj el 
botników, samych krajowców tylko. tun.

Oprócz obić zwykłych w najrozmaitszych na ‘ 
kach i deseniach, fabryka wyrabia obicia zasieso- 
barwą i deseniem do koloru obić na meblach, a ^Lfi- 
kuje także obicia naśladujące wiernie materje 9 
nowe, adamaszki i utrecht. Szczególniej zaś P°‘ . 
obicia złocone, najwłaściwsze do przyozdabiania 
kładów publicznych, jak up. cukierni, restauracji nrj 
które z powodu posiadanego na ich wyrób se . 
i zdwojenia sił przez działanie machiny paroWO 
bryka sprzedawać może po cenach blizke 0 P01 %ą 
niższych niż dotąd. Słowem, wyroby mojej | 
znane poprzednio chlubnie przez lat 40 
A. Vettera, w obecnym jej rozwoju mogą 
wytrzymać konkurencję zupełną z takiemiż Pr0“u. "a. 
my fabryk zagranicznych, pod względem gustu i P 
tuuku a zwycięzko pod względem cen w ogóle, k 
już z samego powodu nieopłacenia kosztów transp 
tu cła i różnicy kursu pieniędzy, są tu niesłyclia 
nbWi., . .

Zresztą publiczność może w każdej chwili prz 
nać się sama o wartości i o cenie tych wszystkich J 
robów w głównym składzie iuejej fabryki przy 11 * . 
Krakowskie-Przedmieście nr 15 nowy, w domu h>- 
nisława Potockiego. —11323—1-~~‘L«^



Jest do sprzedania

Letnie Mieszkanie

SSSSSSSłWS

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b.

za

1

Jest dó wynajęcia

odę 4-go Czerwca około go- 
omnibusie kolejowym, jadąc

4
4

2
1

na 1-m piętrze od frontu, za rs. 280 Tocz­
nia, sala, dwa pokoje, kuchnia, dwoją scho­
dów i inne wygody, nad Wisłą. Łazienki Kur- 
tza, n właścicielki. —10677—3—3

przy ulicy Chmielnej Nr 60.
—11558—1—3

ZAKŁAD KĄPIELOWY 
w Wierzbnie 

zaraz do wydzierżawienia.
Do nalęeia od l-.;o Lipca

przy ulicy Nowy-Świat Nr 57, w lokalu zajmowanym dawniej przez fotegrafję 
pana Brandla vis a vis Targu Ordynackiego

Nadmieniam przytem, iż Magazyn na sezon bieżący zaopatrzony został we wszelkie 
artykuły w zakres ten "wchodzące. 1—8 — 11208 —

Lodownie Pokojowe 
i do antałków na piwo 

Wwfcki antoatjm 
FABRYKA 

Karola Minter, 
Miodowa Nr 3i

— 10056 —

'łiniejszem mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności

Nowozałożony

KLACZ
pełnej krwi, kasztanowata, 

trzyletnia, wierzchowa, za umiarkowaną cenę 
do sprzedania w ujeżdżalni B_. Krauze, przy 
ulicy Marszałkowskiej. —11044—4—4

Frtjfflh L. HB, 
gackie Nr 2 nowy, jest do sprzedania 

W FORTEPIAN
bardzo mało używany, z pier- 

lilijj" ™t®jszej'l fabryki, z całym metalowym 
cji ' ®> 4-ma szprejcami, najnowszej konstruk- 

Przystępną cenę. —11521—1—3

Pokoje z kuchn!ą, na dole.
Pokoje z kuchnią, na 1-m piętrze, oba wee­

nie rs. 400. "
Pokoje, przedpokój i kuchma, za rs. 250.
Pokój, kuchnia, przedpokój i śp'żarka, 

rs. 160.
Pokój kawalerski, za rs. 120.
Do każdego lokalu dodaj® się komórka, gó­

ra wspólna, w większych lokalach kuchnie 
mają wejście osobne. — Wiadomość u rządey 
domu na miejscu, lub pomiędzy godziną 4 a 7, 
w Ekspedycji Kurjera Warszawskiego."

—11114—3—3

Przysposabianie i sprzedaż wymienionych 
środków, jako niezawierąjącyeh w swym skła­
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolo­
ne na ogólnych zasadach handlu.

TOWARÓW TANICH 
KRAJOWYCH, RUSKICH I ZAGRANICZNYCH 

pod firmą:

Cztery Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, z meblami i 
wszelkśemi sprzętami, z powodu wy­
jazdu, są do wynajęcia od 1 Lipca r. b, za 
cenę bardzo nizką.—"Chmielna Nr, 18, wiado­
mość u stróża. —11605—1—3

Qta's,; am'‘ji, z osobnem wejściem, w każdym, 
do wynajęcia. Ulica Karmelicka Nr4d, 

^^^Jliętro._________ —11567—1—3

Z przyczyny zwinięcia zakładu, wyprze­
daj a się niżaj kosztu
Magazyn Strojów damskich

i ubiorów dziecinnych MARJL —Ulica Świę- 
tokrzyzka Nr 13, naprzeciw Włodzimierskiej. 
Tamże Szafy i utensylia sklepowe do 
sprzedania. —11091—4—6

Agentura Handlu, Przemysłu i Rolnictwa, wiWar szawie, Królewska 41.
Zadaniem Agentury jest:
1. Kupno z pierwszej ręki i sprzedaż w najkorzystniejszych warunkach wszelkich 

towarów, wyrobów fabrycznych i rękodzielniczych, machin, ehemikalji, potrzeb do gospodar­
stwa, wszelkiego rodzaju fabryk, oraz budowy i konserwacji dróg żelaznych, produktów suro­
wych, rolnych, zwierzęcych, kupalnych leśnych, lasów, dóbr ziemskich, nieruchomości 
miejskich i fabrycznych.—2. Lokacja kapitałów, konwersja i dyskonto weksli.—3. Przeprowa­
dzanie interesów handlu, przemysłu i rolnictwa w kraju i za granicą we wszystkich 
władzach, bankach, instytucjach rządowych i prywatnych, zapewniając staranność i gor­
liwość przy załatwianiu każdego powierzonego interesu. Agentura zadawalnia się najumiar- 
kowanszsm wynagrodzeniem.

Wszelkie zlecenia listowne Agentura załatwia bezzwłocznie i udziela żądanych obja­
śnień. Biuro agentury otwarte codzień z wyjątkiem niedziel i świąt od 10 lano do 5 po po­
łudniu.—Zenon Dziowulsln i Ska. 1—3 — 11229 —

Nagrody Rs. 25 osobie, 
która odniesie do lokalu Nr 3, przy alei Je­
rozolimskiej w domu 36, Portmonetkę z 88 
rublami w papierach i reszta dziesiątkami, 
upuszczoną we środę 4-go Czerwca około " 
dżiny 7-mej w, < ................
ku kościołowi Ś-tej Anny. 1—1—11569—

OT—.    —.......... ■ ..II
Potrzebny jednokonny używany, w nowym 

fasonie

Powóz lab Wolaftt

Bryczki
większe i mniejsze są- do DAhyeią w fabrco 
powozów Kaióia Sommer, ulica Erywańeka 
Nr 1066B. 5—6—9787—

KUMYS.
Mam zaszczyt, zawiadomić Szanowną Pu­

bliczność, że z upoważnienia Warszawskiego 
Urzędu Lekarskiego, wyrabia się żlumys na 
sposób przyjęty przez Lejb Med. Proles. Dra 
Med. Botkina i takowy można dostać w ka­
żdym czasie.

W Ogrodzie Krasińskim, i w zakładzie 
moim przy ulicy Nowolipki Nr 19.

Skutki z używania mtmysu są nieocenio­
ne, zwłaszcza w słabościach piersiowych, ne­
rek, małokrwistości, w ogólnem osłabieniu 
organizmu, niedoborem trawieniu, chronicznem 
katarze żołądka i kiszek, bladaczoe, a także 
w słabościach nerwowych i odpływach. Dzie­
ci słabowita, limfatyeznei budowy, albo też 
skrofuliczne, po kilko’ygodniowem używaniu 
kumysu, znacznie skorzystają na apetycie i 
dobrem trawieniu. 3 —5 — 10450 —

kj^Dtekacie, t. j. 3 pokoje z kuchnią, na 
rs, 5«l^trze, pod Nrem 13, ulie.a Przejazd, za 

rocznie,—stróż wskażo. —1155!—1—3

V(.j,Lr,o!;ój, przedpokój i kuchnia, z dwoma 
cy p| na 1-m piętrze od (rontu, przy uli- 
tfo^Jytoralnej Nr 10, wprost Zimnej,—Wia- 

°Se tamże w Kantorze Loterji.
—115411—1—3

W blizkcśei Saskiego ogrodu, przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 65, jest do odnajęcia

MIESZKANIE 
umeblowane, składające się z dwóch lub 
trzech pokoi i kuchni, na czas od 25 Czerwca 
na sześć tygodni. Stróż wskaz.e.

1—3-11554—

Lo wynajęcia 

,Pwa Pokoje, 
itieto ’ kuchnia, ze zlewem i wodoeią- 

’ 2;Ł rs. 230.—Chmielna Nr 60.
*-----  —11558—1—3

Do wynajęcia od Ś-go Jana

, Trzy pokoje
'ySnia,. na 1-m piętrze od frontu, przy uli- 
f |j ryvąńskipj. — Wiadomość: Erywańska 3, 
<£dey domu. —11543—1—3

dol« °kna i.a ogród wychodzą i kuchnia, 
w'ria v 2a cenę is- 10 miesięcznie.—Uliei Żó- 

13. stróż wskaże. —11523—1—3

Nagrody rs. 3.
Przed kilkunastu dniami, zaginęła Suczka 

z pinczerów, jasno-kasztanowata, ostrzyżona 
a la lewek..—Ktoby takową odprowadził na 
ulicę Wiejską Nr 12, do stróża domu, otrzy­
ma powyższą nagrodę; nieprawy posiadacz do 
odpowiedzialności sądowej pociągniętym będzie.

—11577—1—2

w pięknym lasku sosnowym, 2 godziny drogi 
koleją Nadwiślańską, przy przystanku Wilga. 
Wiadomość we dworze, skąd konie codzień 
czekają, do wynajęcia, 10 pokoi, umeblowa­
nych, razem lub częściowo: pokoje są wyta- 
petowane, kuchnie angielskie, rzeka do ką­
pieli tuż obok-—Dwór paręs t kroków odda­
lony dostarczać może wiktuałów, świeżego 
mięsa i bulek,—-poczta codzień. Poinformować 
się” można: Czysta Nr 2, u W. Doktora, albo 
Ołmźna Nr 4, mieszkania 13. —11038—3—5

Potrzebny jest 
POKÓJ 

na 1-m lub 2-m piętrze, przy małżeństwie, 
z wejściem dla siebie, w okolicach placu 8-go 
Aleksandra, albo na Nowym-Świecie, reszta 
do ugody, można dać wiadomość do drukar­
ni Kurjera Warszawskiego pod lit. M. 8. 

—11556—1—3

Sol°,C2asu, na dogodnych warunkach. Wia- 
Jlt,-. ,w. Magazyniu Błireatnym Faleekiego,

Obywatelskiej. -11509-1-3 

w #Pt'ze(|> 'I.ana> jvst llu wydzierżawienia lub 

| a thffi duewRtany,
Jerozolimskiej położony, przyno- 

.•Wj J^bodn 1.200 rs. — Do knpnn potrzeba 
a,inja ' Wiadomość: Dzielna Nr 11, mie- 
. ' r2; od godz. 4 do 6 po południu.

__________ —11493—1—3
{Ab 4" “l.‘u .Wyjazdu, jest do odstąpienia na 

■ ^acor blisko ogrodu Botanicznego, 
-JJ-Doliny Szwajcarskiej

]>r>N>lan?^

kl> składający się z 6-ciu pokoi, przed- 
W ’’Mąt ‘“‘’ni, z wodociągiem, zlewem i z wy- 
(ijjó ąI?1'82 i spiżarnią. — Wiadomość po- 

-na pi-Zy ujiCy Kruczej Nr 5, na 1-m
—11607—1—3

Jest do wynajęcia 

Letnie Mieszkaniu, 
w ogrodzie, dwa pokoje i kuchnia,—Alea Uja­
zdowska Nr 3.—Tamże dostać można w każ­
dym czasie Kumysu. —11436—1 3
’ Ostrzegam aby nikt nie nabywał D. Losu

Nr 2966 lit. d, 
z klassy 5-tej Loterji 132, z napisem „Flo- 
rentyna Palmie 1 Jan Szneider, pochodzący 
z Kantoru p. kubrnroth. Wrazie znalezienia, 
tipiaszam zwrócić to powyższego Kantoru lub 
pod Nr 2, uliea Wspólna. _i1623—1—1

pod wierzch albo do zaprzęgu lat 6, jasno- 
gniady, do sprzedania w maneżu p. Krause, 
ulica Żórawia; wiadomość ocenie: Rymarska 
Nr 2 u Rządcy domu. 3—6—10983—

Od Ś-go Jana, przy ulicy Nowogrodzkiej 
pod Nrem 5, są do wynajęcia

nadzwyczaj skuteczny na udelikatnienie twa­
rzy, konserwuje płeć do najpóźniejszego wie­
ku, tylko nie bieli, bo najsympatyczniejsza 
twarz jest naturalna byle była gładką i czy­
stą, zaś plamy, piegi, opaleniznę i wszelkie 
wyrzuty powyższy płyn i balsam zupełnie spę­
dza i twarz odmładza. Dostanie go przy uli­
cy Aleksandria Nr 14 u pani Szwarcer, oraz 
pudru czysto ryżowego ze skóreczką do wy­
cierania twarzy. 6 -6—8131—

Do składu Cementu krajowego Jana Gra­
bowskiego przy ulicy Miodowej Nr 495 (nowy 

3), nadszedł świeży transport 

Cementu
z fabryki Grodzice.—Dalsze transporta co ty­
dzień nadsyłane będą. 5—20—9160—

j est do wynajęcia w kolonji Maryninie, przy 
samym przystanku Brwinów, za pierwszą stacją 
Pruszków, drogi Żelaznej warszawsko-Wie­
deńskiej, składa-ące się z 3-ch pokojów, za 
rs. 120. — Wiadomość na miejscu u p. Piotra 
Uzdowskiego. 1—3—11479 —

Od 1-go Lipca 1879 r. są do wynajęcia 

dwa Sklepy 
z mieszkaniami, na Restaurację i dla Fel­
czera, oraz różne Lokale w bardzo ko- 
rzystnem miejscu i zuludnionem, gdzie zakła­
dy takowe jeszezo nie egzystują.—Wiadomość 
na miejscu, ulica Nadwiślańska na Pradze, za 
Warsztatami kolei Nadwiślańskiej, pierwszy 
dom nowy, z bramy na prawo.

1—3—11586—

składający się z czterech pokoi, przedpokoju 
i kuchni, na pierwszem piętrze od frontu, do 
najęcia od Śrao Jana r. b., w domu przy uli­
cy Ogrodowej Nr 14, prawie wprost ulicy 
Białej. _______ 1-1—11441-

We wsi Kuźnicy, trzy mile od Częstochowy 
koleją, od Poraja 5 wiorst, a od miasteczka 
Koziegłowy 4 wiorsty, u j>p. Nowickich, jest 

Mieszkanie Letnie, 
składającą się z jednego lub dwóch pokoi. 
Dom otoczony modrzewiem, nad rzeczką, w le- 
sie śosnowwn, świerkowym i jodłowym.— 
Wszelkie warunki sanitarne, mleko i" inne 
artykuły żywności, orąz opieka jeśli żądaną 
będzie.—Wiadomość na miejscu.

1—2—11562—

Jest uo wynajęcia

Mieszkanie Letnie
I>o/l??niość na Saskiej Konie w Restauracji 
^Alenem. -i1550-1-2

? "si Jeźiorna, o uwie mile od Warsza- 
’ JbJt do wynajęcia

k,pokoik z kuchenką,
^’ren r ezasu, u Jana Małkowskiego, pod 
PtZyj o, o parę kroków kąpiel i lasek bardzo 
kij ebiny.—Właściciel mieszka w Warsza- 

Sulcu, pod Nrem 41 nowym.
. —11572—1—1

„Mieszkanie
lla złożone z dwóch pokoi i kuchni,
kyji^jmesiąeo, o 1 15-go Czerwca, jest do 
*k(|J‘eia- Wiadomość: uliea Rymarska, w za- 
‘'V-j.^Jtyzierskim Kucha. —11565—1—3

"'ynajęcia od 1 Lipca do 1 Września

— TZ-Z-Tt — g—8
•p[op r?tr uojs pimz.ij ‘owu.id - 

tm uz.roMpod m ‘g uujepnąo "aid - 
-kjs-ez Aęaizj oj easfajm 1 akf.izjd (Lo ■- 
-Xz ąaJzsJojuzouiuz qoso z 4qo}ą ‘laąpu ' ■ - 
-jłotpzjottted (ofim i’nuu[S oSazszk.w 4- 

| ‘0LIZOO1 O5pÓłZ(I |

Ktoby miał do odnajęcia od Ś-go Jana je­
den większy

p o k ó jr
lub dwa małe, z kuchnią na parterze albo 
1-m piętrze, w okolicach placu Teatralnego, 
raczy zostawić adres w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod literami L. S. 50. 
____________ 1—2—11564—

Przy ulicy Siennej Nr 11, do wynajęcia od
1-go Lipca r. b. w oficynie: 

Trzy Pokoje 
z przedpokojem, kuchnią i wygódką.

Dwa Pokojo z przedpokojem, kuchnią 
i wygódką. 1—6—11472—

Hotel Polski Nr 15, do południa. 
1—3—11516—

11
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Umiarkowane

FABRYKA 
POŃCZOCH 

ARIEDEL 

w Hotelu 
Europejskiem.

57

iPtótna w Różnych, 
k Gatunkach

w

i

Dostarcza:

Urządza:

Buduje:
Wykonywa: Wszelkie odlewy żelazne z nadsyłanych lub własnych modeli, lub też 

podług nadesłanych rysunków. 3-6 — i(P41 —

FABRYKA MACHIN I ODLEWÓW
K. RUDZKI i S-ka

egzystująca od roku £857
w Warszawie, przy ulicy Fabrycznej pod Nr 3001a 

Kolumny—Belki kule i lane— Kroksztyny— Balkony—Okna—Schody 
Balustrady do schodów—Kominki—Sztachety—Bramy—Slupy—Odboje— 
Rynny—Pomniki—Krzyże—Meble ogrodowe i t. p.
Poti gwarancją: Wodociągi—Zlewy kuchenne—Klozety wodne i powie­
trzne—Kąpiele—Kaloryfery—Pompy—Transmisje fabryczne i t. p. 
Maszyny do młynów—Tartaków—Górze'ni—Cukrowni—Pi asy do kape­
luszy7 słomkowych i t. p.

-podług nadesłanych rysunków.

DLA WIADOMOŚCI

W DOLINIE
2-2

od

—10756—3—6

St. Petersbnra? 
Plac TKicli. 13

ORGANY

- z płótna niewarowego, w którym
1 tów wizytowych i innych notatek, fSf.L,
- ło się około 250 rs., to jest jeden fu®' j0
, po 25, a reszta 10, 3 i 1 rubl"*’- fż Wj
- 1 ny znalazca raczy złożyć tak°weoj Ten

I galanteryjnym jam GolińskiegoP9__.3^
' I za narrroda rl. 25. — 11SbO-'-'jL-— 10801 —

Uroczystość z powodu Złotego Wesela Ich Cesarskich Moś i Cesarza i Cesarzowej 
Państwa Niemieckiego, obchodzoną będzie tutaj w sposób następujący:

Dnia 11-go Czerwca, o godzinie 11-tej przed południem, nabożeństwo w kościele ewan­
gelickim.

Tegoż dnia e godzinie 6-toi po południu, obi d w Dolinie Szwajcarskiej, Koncert w o 
grodzie o godzinie 7 */2, illuminacja ogrodu, fajerwerk i t. p.

Cena biletu na wszistkic uroczystości włącznie z obiadem, przy którym tylko mężczy­
źni udział biorą wynosi rs. 5—Na koncercie w ogrodzie znajdować się także mogą damy za 
opłatą po 50 kop. od osoby.

Bilety na powyższe uroczystości mogą być nabywane tylko u niżej podpisanych w go­
dzinach przedpołudniowych. Upraszamy pragnących wziąć udział w obiedzie o zameldowaniu 
się najpóźniej do Soboty dnia 7-go Czerwca, a do uczestniczenia w uroczystościach w egro- 
czie do Wtorku dnia 10-go Czerwca.

Wszystkie bilety będą wystawiane na imię uczestniczącej osoby, jednakże bilety te 
wydawane Lędą tylko tym osobom, które znane są jednemu z niżej podpisanych Członków 
Komitetu.

Juljus Schmidt,
Ijeszno Nr 11.

Franz Fleischmann, 
Ttomnciiie Nr 3.

Johannes Ireland* 
Niecała Nr 5.

Otto Partowicz, 
Długa Nr 25.

Adolf Libas, 
Leszno Numer 14.

Albert Warnecken, 
Fabryka Ta baczna Laterme. 

L. Simon, 
Kr:<ko»skie-Przedmiese:e Nr 36.

— 11426 —

Wyh. rnej konstrukcji francuzkiej, sp»^* 
tan o M. Landy i S ka ulfca Leszno Nr l3'

Baron von Rechenbe g 
w Ces .rsko-Niemieckini Konsulacie 

Generalnym.
Hago Springer

Danielewiczowska Nr 6. 
Ryszard Wtldt, 

Magazyn Perfum pod firmą Fr Puls 
Plac Teatralny.

Henryk Herbst, 
Senatorska Numer 16. 

W-ny E. Ran. 
Piękna. Nr 6.

Ju'ius Fuchs, 
Bracka.

podejmuje się operacji takowych. Najbol*'^ j 
szu i zadawnione odciski operuje bez bo* 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minuj- j0 

Osoby interesowane przyjmuje knżdodz**’" 
od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej.

Cli ca Niecała Nr 8. parter prawy. 
—10687—5—6 BIELIŃSKĄ

W domu Nr 9 (649) przy ulicy Przoja^’ 
jest do sprzedania rozmaite

DRZEWO, , 
z rozbiórki starych budowli—drzwi i 
stare, dachówka i t. p. przedmioty « 
zebranym i rozebrać się mających ta® 
nych budowli. Stróż miejscowy objaśni.

3-3 —11312

W świeżem prawdziwie wiejskiem powietrzu 
w blizkośei targu, w obrębie rogatek, jest je- 1 
szcze do wynajęcia w cienistym ogrodzie na |

Letnie Mieszkanie,
1) 3 Pokoje z wyjściem na ogród, knchnią, 

piwnicą, górą, oraz stajnią i wozownią, lub 
bez.

2) Dwa pokoje pojedyncze, obydwa te lo­
kale mogą być połęezone, razem Nadto od d. 
8 Lipca r. b. dwa obszerne budynki na po­
mieszczenie bardzo znacznych składów. Wia­
domość na miejscu, Aleja Szueha Nr 1763a 
lub Marszałkowska Nr 2 u "Stróża Wincente­
go i u właściciela przy ulicy Nowy-Swiat, 
Nr 41 miesz 9. piętro drugid od Lontu, od go­
dziny 9 do 11 rano i od 4 do 6 po południu

2-3 — 11279 —

Warszawa Miodowa 1O 
wprost giądu Okręgów ego

FORTEPIANY

W Mokotowie, nicdojeżdżając Wierzbna, wprost kościoła, za wiatrakiem ćw®1' 
wiorsty od szosę, po prawej stn nie, jest do sprzedania zaraz

Do wynajęcia zaraz \

Pokój obszerny (salę 
mogący pomieścić wygodnie dwóch ^■(fii’' 

: rów. z meblami, nsłucą i samowarem- p ,e 
domosc w fabryce Gorsetów p- *”V szP'*** 
na Krakowskimi - Przedmieściu, °boU 
św. Rocha, wprost ulicy Hr.

W dniu 3 Czerwca r. b , na D*®1 „dej#'11 
Terospolskiej, na stacji Praga, PfJŻ 
pociągu, o eodzinie 10 rano, 

PUGILARES 
z płótna niewarowego, w który® ®jnaj^Jy

za nagrodą n. 25. —

jjo3BQjeno Il,en3ypo» Baptuasa 25 Alan (6
Redakt.r Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. Patrz P0<la

SZWAJCARSKIEJ
Przez cały sezon letni, wydawane będą 

godz. 1 do 6 po południu
Smaczne zdrowe 

i 
obfite obiady po rs. 1. 

prócz tego po skończoi ym koncercie orkie­
stry H. Mańnsfielda 

kolacje w oświetlonym 
ogrodzie i w gabinetach 
raki, knrezęta, Szparogi i 

wszelkie nowalje
orae

Polędwica świeża wprost 
z rożna.

NB. Podczas kolac i muzyka doborowa 
przygrywać będzie od godz. 10 do 12 w nocy.

8-0_______________ — 9075 -

Obiady po domowemu 
macznie i zdrowo przyrządzone, jakoteż śnia­

dania i kolacje wydaje kuchnia w Re­
sursie kupieckiej I. Snowackiego.

Śniadania o godz. 10-tej.
Obiady od godz. l-szej do 5-tei, w cenie 

po kop. 35, 50 i 75 (w abonamencie jeszcze 
taniej) wydaję tak na miejscu, jak i do do­
mów na miasto.

Przyjmuję obstalunki na obiady i kolacje na 
wesela i inne zabawy i wykonywam takowe 
smacznie i punktualnie z całą elegancją, do- 
daję na żądanie wykwintny serwis i srebra, 
w któro zaopatrzyłem się na kilkaset osób.

I. Snowacki,
Restaurator w Resurs e Kupieckiej w lewej 

oficynie resursy.
2—3—11228—

HERMANN S GROSSMANN, 
otozymał znakomity transport Fortepianów i Pianin słynnych 
fabryk <J. JBechsteina (najnowszej konstrukcji bardzo szeroko 
krzyżowane o 7*/4 oktawach. J. Bluthnera systemu angielskiego, 
amerykańskiego i Aliquot, Er ar da, jpleyela, Fiedlera, Koe- 
niseba, Wernera, Elirbara, Bchreibera i t-p. Orga­
ny z słynnych fabryk Esteya w Ameryce, Alexandra w Pary­
żu, Sehiedmayera w Stuttgardzie i t. p.

Salon do wynajęcia instrumentów. 2—0
W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

70 000 łok. kwad.. ogrodzona 4 i pół łokcia wysokim parkanem: 500 sztuk różnych us*u||. 
ków drzew owoc >wych, piękne i dobre owoce rodzących, wino, maiiny pożeczki, agrest, 1 
skuwki, poziomki, Szparagi i wszelkie jarzyny w znaezuei ilości i inśpekta, <>*a* 8 k 1 ) 
kartofli zasadzonych, klomby, dzikich drzew i Kwiatów, gimnastyka, kręgielnia, dwie 
obrodzonft winem (jedna oszklona), w środku ogrodu DOM planu budowniczego Józeta O*' 
łowskiego, gotyckim stylem, drewniany, masiv "budowany, szalowany, olejno malowany, T"- 
kiem kryty, na dole: ganek, przedpokój, werenda (winem obsadzona}, 5 pokoi;—na P erW. j. 
piętrze: dwa poko'e i garderoba duża—nad tern wieżyczka (belwederek), oszklona do ko< ' 
12 okien—W odległości 20 łokci od domu mieszkalnego kuchnia uuża murowani', P>*nl 
i lodownia (ostatnialodem napełniona), stajnia murowana na 3 konie, wozownia dnwniae ’ 
wygódka, kurniki, przy bramie wjazdowej domek murowany dla ogrodnika, studnia 33 '°“c 
głęboka, z wyborcą wodą do picia i na herbatę, całe lato omnibusy z placu Trzech 
do Wierzbna kursują eo godzinę.—Cena rubli dwadzieścia tysięcy, hypoteka osobna, bez « 
dnych długów i zastrzeżeń, resztę warunków <lo ustnego por< zumiinia się—Życzący nabyć 
kową i zaraz zająć mieszkanie, "raczą łaskawie zgłosić s.ę jrzed 1 L'pca r. b. do konto 
mego, ulica Jerozolimska Nr 35 F. Łapiński —1014'^.

OPERATORKA ODCISKÓW

Nadzwyczaj tanio

Puch świeży
□ , . .. M»r*do sprzedania, r zem lub częściowo. 
szałkowska Nr 34, w sklepie spożywcy 
Olszewskiego. —11351—3—

Pogrzebowe efekty-^ 
tiumny, pośmiertne ubrania.— ZłeccB^to- 
łatwiema całości pogrzebu w,r,„ba^!l 
rze B. Kcrpaczewskiego, ulica 1*? 
Nr 4. as-ó-3981-^^S



Potrzebne są

Potrzebne są

— 11084 —Potrzebne są

Potrzebne zaraz

Le-

Potrzeoną jest zaraz

do maszyny, podręczne i do nauki. — Ulica 
Krocz i Nr 2, na dole od frontu.

posiedzeń 
to jest od 

bez stajni,

zdatne, podręczne i Uczennice, oraz Panna do 
pasowania staników.—Uliea Bednarska Nr 18, 
mieszkania 20. —11589—1—3

kompletnie uzdolnione w krawiecczyzr.ie dam­
skiej.---Nowy-Świat Nr 27, u W. Kudelskiej. 
Tamże jest Maszyna do sprzedania.

—11537—1—1

PANNY
potrzobpe są do Pracowni .Tulji Siemińskiej. 
Nowy Świat Nr 55. —11513—1—1

pp- ______________
-AVr1' F- Bernsdorf, potrzebne są zaraz

bardzo zdatne, do staników spódnic i podręcz­
ne.—Rymarska Nr 4 1-sze piętro

—11545—1—3

do maszyny, za bardzo dobrem wynagro­
dzeniem.—Magazyn, Nowo-Sonatorska, hotel 
Litewski. ■—11552—l—1

znająca do! rze wyrób Krawatów, potrzebną 
jest zaraz za dobrem wynagrodzeniem.—Tam­
że przyjmują się Panny do nauki. — Ulica 
Świ-tokizyzka Nr 2, w Magazyn e perfumerii 
Roman. —11519—1—3

Uczeń klassy 8-mej.
podejmuje się przjg. tować uczniów do niższych 
klass, a również stosownie do umowy, może 
wyjechać ta wieś. — Oferty proszę składać 
w Redakcji pod li'. X. W. —11532—1—3

Potrzeba Bony Niemki,
do dwoga dzieci na wieś. — Wiadomość na 
Solcu Nr 46, od Tamki 5-ty dom, 1-sze drzwi 
na i rawo —11560—1—3

do Apteki
'lej^buJ. ■e-?\ z ukończ, nycli e torech klis 

'('aj —-Wiadomość osobista, na No-
Nr 71A u W-go Sikorskiego.

C^i.ś ™ M '
iiiva ?.Z(’;i,ni'no i podręczne, zaraz. Uli- 

Sjjftf 4, do Magazrnn pod firma An- 
gyX- —11320-3- 3'

miody, ukończony w swym zawodzie, przybył 
z zagranicy posiadając języki: polski i nie­
miecki. poszukuje miejsca u pp. budowniczych, 
majstrów ciesielskich i mularskich, w jakiej 
fabryce lub kantorze do prowadzenia buc ihal- 
terji'. —Wiadomość u rządcy domu przy ulicy 
Ś.isl ioj pud Sr 10 nowrm. —11540—1—2

Potrzebne są

B®* PANNY
podręczne do szycia sukień.—Ulica Grzybow­
ska Nr 25, wiadomość u stróża don u.

—11555 — 1—1

Dobroczynności Publicznej
podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 4 (16} Czerwca r. b. o godzinie 1-szej z.południa 
odbywać się będzie przed taż Radą publiczna przez opieczętowane deklaracje a następnie gło­
śna in plus licytacja na 12-letnie od 12 (24) Czerwca 1879 r. do 12 (24) Czerwca 1891 r. 
wi dzierżawienie dóbr Pęehery w powiecie Grójeckim, gubernji Warszawskiej położonych, do 
Instytutu Ś-go Kazimierza w Warszawie należących.

Praetiutn liciti ustanawia się na rs. 2,500 rocznego czynszu dzierżawnego, radium zaś 
do licytacji na rs. 1.000.

Mające zamiar wziąć w dzierżawę rzeczone dobra, obowiązani są przekonać się na 
miejscu o ich stanie, przejrzeć warunki licytacyjne, a następnie w oznaczonym wyżej termi­
nie do licytacji, przedstawić radzie Miejskiej:

o) 'wymagane postanowieniem b. Namiestnika w Królestwie z d. 24 Stycznia 1818 ro­
ku świadectwo kwalifikacyjne z bieżącego roku na prawo wzięcia w dzierżawę dóbr skarbo­
wy ch.

ó) w zapieczętowanej koprreie de’tlarac'e podług niżej wskazanego wzoru napisaną 
bez poprawek i strotań i dołączyć vadium rs. 1,000 gotowizną, listami iikwidacyjnemi lub 
innemi papieran i pro-.entowemi Cesarstwa i Królestwa Polskiego z właściwemi do nich za 
nieubiegły czas kuponami i podług kursu przez Rząd dla tychże papierów ustanowionego.

inne warunki dzierżawy wspomnionych dóbr dotyczące, mogą być przejrzane w kance- 
larji Rady Miejskiej Warszawskiej, każdodziennio w godzinach ! iórowych z wyłączeniem dni 
świątecznych i galowych

Forma deklaracji.
Wskutek ogłoszenia Rady Miejskiej Warszawskiej Dobroczynności Publicznej z dnia . .. 

(wypisać datę z gazety) składam niniejszą deklarację mocą której obowiązuje się należące do

k’trzaP -Ax ±1 J. 1 X 
?|to vn?: zdatne, podręczne i do nauki. 
. * 1 1, wiadomość u rzadcy.

—11383— 2—3

hebnf a n n i
v ttnriz, podręczne i do nauki — 

. l'r 14.—Józefa Marcinkowska.
-11384-2—3

aa ii t
V?, farnz, do krawiecczyzny, uzdo- 
W. !>)•>,. ’ty, rem " > nagrodzeniem.—Windo- 

bipł. rw5ti, Poezfa, mieszkania Nr 45, 
<((.' 1 l0> w drttgiein podwóęzu, oficyna 

—11576—1—3

francuzka w dojrznlym wieku, która dużo po­
dróżowała, poszukuje miejsca na letnie mie­
siące, do towarzystwa zacnej rodziny zagra­
nicę albo na wieś.—Proszę o zottawiepie adre­
su w składzie nici przy ulicy Nowy-Swiat Nr 
5, pod literami J. M. —11514—l—3

ja in minus, przez opieczętowane deklaracje na reperację dachu 
przez kancellarję Ober-Policmajstra miasta Warszawy, od summy

Mający zamiar ubiegania o takowe przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu wyżej o- 
’' i na papierze stęplowym ceny kop. 60 podług

Posiada na Sk'xdzie głównym:

Loteryjko historyczną,
ułożoną przez

¥ Świerczkowskiego,
Udziałach po Rs 1 Ir. 20 każdy.

^ obydwóch oddziałów r.rzem Rs. 2 Ir. 40. 
loteryjki historycznej połączyć ża­

lą^”? z nauką. Jeżeli jedno i drugie da się 
tr!rip® osiągnąć, to loteryjka histoiyc na po- 
tzy * zastąpić dotąd używany która w ize- 
lCz.5a®ej oprócz zabawy zgoła mc nas nie 

w?jąe do gry loteryjki Irstorycznej, za- 
* i)’c nie traci, pstrząc zaś >a tabliczki, 
(itrjSjS,e gry mimowolnie czytamy imię i na­
fto . 0 Panującego, rok od którego do które- 
żhH ?.l’"'fał, kiedy zaszła jaka wielka i wa- 

"’a, kiedy nie eden pokój został z - 
Kil»' J'lcdy o bywały się niektóre sobory, 
Wahj ,n’ ‘ty miejsce wojny krzyżowe, prześlado- 
W ,ia religijne i inne ważniejsze zdarzenia 

^'"■'laeh ludów.
do JSryjka historyczna służyć możo najpierw 
łto,,, "tyrdzenia w pamięci, powtóre dt. przy- 
^torą11’8’ a nareszcie może nas nauczyć 

oj^,eiyjka historyczna dzieli się na dwa 
iii;,' ‘‘ly A, i B , a każdy z nich stanowi oso- 

Oddział A zaczyna się his'orja 
1 ’• Od Iział B historia Rossii.

2-3-11158—

do szycia na maszynie negliży, za dobrem 
wynagrodzeniem.— Wiadomość: Krakuwskie- 
Przedmieśeie Nr 26, pałac Kazimierowski.

—11585—t—2 Kozłowska.
Potrzebne są

kr
7\r i CCz>zny, zdatne i po ręczne. Chmiel- 

do e od fr.ntu. —11332—3—3
■ ' Potrzebne są

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 13 (25) Czerwca r. b. o godzinie 11-stej z rana odbędzie się w sali posie­

dzeń Magistratu, licytacja in minus. —— ——------- ----- — -------------
w gmachu zajmowanym | 
anszlagowej rubli 500.

r ■ .' ' , .
znaczonym opieczętowane deklaracje, napisane , , . .... ....
wz- ru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem kassy miejskiej na złożone w tejże kassie wadium 
w ilości rs. 50 i na koszta ogłoszenia rs. 30

Warunki i anszlagsą do przejrzenia w WydziaFe Administracyjnym, każdodziennie, wy­
jąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaje niniejszą deklarację, iż. podejmuję się re 

peracji da-hu, w gmachu zajmowanym przez kancellarję Ober-Policmajstra miasta Warsza 
wy, zn summę rs. NN. kop. NN. (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i za 
strzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwitną złożone w Kassie miejskiej wadium wilośei rs. 50 i na koszta ogłoszenia rs. 30 
pizy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. pisałem dnia N.
1—3 (podpisać wyraźnie imię i nazwisko)

zdolne i podręczne, do sukień. Rymarska Nr 5. 
—11586—1—1 E. Walkiewicz.

Potrzebne są

BANK POLSKI,
podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, iż w dniu 14 (26) Czerwca r. b. o godzinie 
11-stej z rana, odbywać się będzie w tymże Banku sprzedaż przez licytację biblioteki ban­
kowej, składającej tię z 7381 dzuł, zawierających około 25.(00 książek, szczegółowo przez 

znanego specjalistę podług katalogu na rs. 5257 oszacowanych.  4
Licytacja odbywać się będzie przez opieczętowane deklaracje, cena do licytacji (prae- 

tium liciti) oznacza się na rs. 3500, wadium na rs. 5( 0.
Katalogi: systematyczny i inwentaizouo-szafowy, warunki licytacy ne i wzór do de­

klaracji, przejrzane być mogą w godzinach biurowych u Naczelnika Kancellaji Banku Pol­
skiego.

Warszawa dnia 12 (241 Maja 1879 roku.
Prezes Banku Polskiego Rzeczywisty Radca Stanu (podpisano) T. Baumgarten. 

Naczelnik Kancellarji (podpisano) A. Łżertz.
2—3  — 10636 —

Skład NjC! ulica hr. Berga 11. — Rękawiczki jedwabne fil d’Ecosse i bawełniane. — Wybór różnych 
hieni paryzkich i przepięć. — Włóczki. — Jedwabie, Kordonki. ~ Point-lace i t. n. “TT’

KSIĘGARNIA
Gebethnera i Wolffa

('trzymała na skład główny:

® sztueznem żywieniu 
^Wedków i niemowląt,

Bapisał Dl1 Sznabl
z tał'1. litogra(owaną

l)0 kop. 50.
kiie; ''bycia we wszystkich księgarniach 
**X^^yeh i ra prowincji. 2 —3—11157—

Potrzebną jest 

krawiecczyzny < amskiej i zna- 
k D//razern bieliznę damską. — Orla Nr 3. 
^^JĘordeliis.__________ —11382—2—3

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 30 Maja (11 Czerwca) r. b. o godzinie ll'.j rano odbędzie się w sali 

Magistratu licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje na ro zną dzierżawę 
dnia 1st Czerwca (l Lipca) 1879 r. do,takiejż.eidaty 1880 roku possesji Nr 1288, 
przy ulicy Nowy-Świ.it w Warszawie, od rs. 750 rocznie.

Mający zirniar ubiegania o takowi dzierżawę złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaciinym opieczętowane deklaracje, napis ne na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług 
wz ru niż“j zamieszczonego, wraz z kwitem kassy miejskiej na złożone w tejże kassie vadium 
w i ości rs. 75 i na koszta ogłoszenia rs. 20.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Wzór dc deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia ... . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się

wvdzier-awić na rok jeden, to jest cd dnia If Czerwca (1,Lipca) 1879 roku do. takiej że daty 
1880 roku,- posessję Nr 1:88 bez stajni przy’ ulicy Nowv-Śwint w Warszawie za summę ru­
bli NN. kop. NN. rocznie (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom, w warunkach licytacyjnych z mieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 75 i na koszta ogłoszenia 
rs. 20 przy niniejszem załączam.

Stało moje zamieszkanie w N. pod N. N. pisałem dnia N.
(podpisać wyraźnie unię i nazwisko).

1-1 —11225 —

do krawiecczyzny.—Uli< a Twarda Nr 6, mie­
szkania 19. —11609—1—3

Puirzebne są

DCmATEKaoKnHJEH&WAHSZAWSKKnOI^ 124
6 czerwca roku. Piątek. pnia 25 mya (6 czerwca) 1879 roku.

| Instytutu Ś-go Kazimierza w Warszawie dobra Pęehery w powiecie Grójeckim, gubernji 
Warszawskiej położone, wziąć w dzieiżawę na lat 12, mianowicie' na czas od 12 (24) Czerwca 
1879 r. do 12 (24) Czerwca 1891 r. za opłatą na rzeez tegoż Instytutu czystego czynszu dzier­
żawnego po rs. .... (wypisać liczbą i literami) rocznie, noddąjąc się w zupełności wszystkim 
watunkom licytacyjnym do dzierżawy rzeczonych dóbr ustanowionym.

Vadium w ilości rs............(liczbą i literami) oraz świadectwo kwalifikacyjne przy ni«
niejszetn składam.

Stale moje zamieszkanie jest w N.
Pisałem w N. dnia .... 1879 roku. 

(Podpisać wyiaźjfe imię i nazwisko).
Członek Zarządzający Czynnościami Rady K. Puchalski.

3—3—11155— " Sekretarz Rady J. Magnuski.



u

do zacnego domu, znająca gospodarstwo i kra- 
wiecezyznę, głównie sumienna i uczciwa, ma­
jąca świadectwa Inb rekomendacją.—Marszał­
kowska Nr 34, mieszkania 7, 1-sza sień na 
prawo. —11491—2—2

od 1-go Lipca do zarządu domowem gospo­
darstwem na wsi.—Osoby interesowane raeżą 
się zgłaszać do hotelu Drezdeńskiego Nr 41, 
między godziną 10 a 11. —11533—1—1 

do sprzedania w dobrym stanie, przy rogu 
bielańskiej i Tłouiackiegc, pod Nrem 2, w su- 
teryme. -11475-1-3

Kilkadziesiąt butelek

Konserwy Malinowej 
ś Poziomkowej, 

jest de sprzedania w Cukierni.—Nowy-Świat 
Nr 31. —11454—1—3

Pensja Żeńska 
pięeioklassowa, bardzo renomowana w War­
szawie, może być zaraz odstąjdona, na korzy­
stnych warunkach.—Krakowskie-Przedmieście 
Nr 7, Maria Dąbrowska.—Tamże Guwerner 
Szwajcar i Guwernantka Niemka z wyso­
ką muzyką, angielskim i francuskim językiem 
czekają aa umieszczenie. —11373—3—6

Rodowita Paryżanka, 
młoda, poszukuje miejsca na wieś do matych 
dzieci, lub do panienek starszych, do konwer­
sacji i do lektury, za rs, 240 rocznie.—Zosta­
wić proszę adresy w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod Literą A. B. 4.

—11518—1—2

Potrzebni sg Uczniowie
do Zakładu Artystyczno-Litograficznego Ma­
ksymiliana Fajansa. Ulica Krakowskie-Przed­
mieście Nr 52. —11285—3—3

Potrzebny jest do szkółki parafialnej w ni. 
Rydze

NAUCZYCIEL, 
któryby posiadał język niemiecki, ruski i pol­
ski, tudzież naukowe kwalifikacje.—Wynagro­
dzenie przyzwoite. — Zgłosić się należy pod 
adresem: P. Paeuniewicz, Petrifriedhof. Nr 9 
w Rydze. —10956—3—3

Potrzebną jest na wieś

wyznania prawosławnego, w sile wieku, która 
odebrała staranne wychowanie, z chlubnemi 
świadectwami, mówiąca doskonale po polsku, 
po rusku i trochę po' niemiecku, poszuje miej­
sca do towarzystwa osobom cierpiącym, do 
matkowania Inb podróżowania.—Krakowskie- 
Przedmieście Nr 7, Rekomendacja Dąbrow­
skiej.—Tamże Szwajcattea z Genewy, mó­
wiąca po franeuzku i po niemiecku, z średnią 
muzyką, Folka z wysoką muzyką i francuz- 
kim językiem i Niemiec guwerner, posiada­
jący doskonale język: ruski, polski i niemie­
cki;—starają sie o umieszczenie.
_____________ —11597—1—6

Młody Człowiek
z dobremi świadectwami, znający każdą kon­
strukcję młynów tutejszych jako też i zagra­
nicznych i obeznany z różną manipulacją mie­
wa, może przyjąć -miejsce jako majster lub 
magazynier w jednym z młynów w Cesarstwie 
lub Królestwie.—Wiadonośc ulica Niecała Nr 
8, w Zakładzie piwa, stróż wskaże.

—11231—3—3

nie młoda, z przyzwoitej familji, posiadająca 
język francuzki, poszukuje mieszkania przy 
osobie pojedynczej, lub zacnej nielicznej ro­
dzinie —Wiadomość na ulicy Chmielnej Nr 7, 
mieszkania Nr 6. —11568—1—2

Potrzebna jest

lub innego odpowiedniego zajęcia w poobie­
dnich godzinach, urzędnik, polak, z dobrą re­
komendacją i świadectwami.—Wezwania w ce-

cę Ogrodowa Nr 7.

wszeństwo mają kawalerowie lub wdowcy

zawodzie. Zgłosić się można osobiście w hotelu 
dnia 11-go Czerwca r. b., szwajcar 

—11587—1—2

Poszukuje obowiązku
RZADCY BOMU

dnich godzinach, urzędnik, polak, z do
1
lu porozumienia się uprasza nadsyłać na uli­
ce Ogrodowa Nr 7. —11563—1—3

WAKUJE
od 24-go Czerwca r. b. posada pisarza 
młynowego znającego rachunkowości. Pier­
wszeństwo mają kawalerowie lub wdowcy 
wieku wyższego i którzy już pracowali w tym

Wikt or ja, 
wskaże.

jhbi
wykwalifikowany, polak, z Prus, posiadający 
nąjehlubnięjsze świadectwa, poszukuje u pp. 
Jeometrów, lub u pp. Obywateli zatrudnienia 
w swojem zawodzie.—Offerty uprasza składać 
pod lit. P. O. do Redakcji Kurjera.

3 3-10784 -

Potrzebny jest

do Fabryki wyrobów złotych. Wiadomość 
w kiosku na Placu Teatralnym. — 11031 —

Młody Agronom 
z Poznańskiego, praktykujący tamże przez lat 
2, w jednem z renomowanych gospodarstw, 
obecnie w miejscu na 'Wołyniu, poszukuje od 
Ś-go Jana r. b. w guberniach Cesarstwa od­
powiedniej posady. -Łaskawe offerty uprasza 
się uprzejmie nadsyłać pod adresem-. K. Z. 
Nr 5700, stacja Maciejów poste restante. 
Kolei Nadwiślańska. —11322—2—4

posiadająca 5 do 6,000 rs. gotówką, a chcąca 
z takowych osiągnąć zyski mając zapewniony 
kapitał z dochodami, może przyjąć udział w za­
wodzie fabrycznem który daje 75% zysku i nie 
przedstawia żadnych strat.—Łaskawe oferty 
uprasza się składać pod litera M. 109, w Kio­
sku przy rogu ulicy Rymarskiej. 
_____________________ —11362—2—3

Lekcje Muzyki.
Osoba posiadająca patent Instytutu Muzy­

cznego, życzy udzielać lekcje fortepianu 
na godziny. Warunki bardzo przystępne.—Ła­
skawe oferty, uprasza s!ę składać w domu pod 
Nr 5, ulica S-to Krzyzka, u adwokata na 1 
piętrze pod literami M. W. —10958—4—10

Stancja dla Uczniów.
Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opie­

kunów, że i na r. s. 1879/80, przyjmuje Ucz 
niów na stół i stancję, zapewniając troskli­
wą opiekę i pomoc naukową.—Cena rs. 200. 
Nowy-Świat Nr 52, w oficynie 1-sza sień 
drugie piętro, drzwi na prawe. J. S. 

—11370—2—4

Chłopczyk
w wieku lat 14, z prowincji, znający język 
polski, ruski i początki niemieckiego, pragnie 
zająć miejsce ucznia w jednym ze sklepów lub 
też zakładzie rękodziehiym. — Oferty proszę 
składać na ulicę Szpitalną Nr 2, mieszkania 
22, E. B.______________ —11583—1—1

Jest do sprzedania 
Duży kufer, Rozita na sufit do salonu, 
Maszyna do szycia prawie nowa Howego, 
Łóżko orzechowe z siennikiem.—Aleja Jero­
zolimska Nr 28, wiadomość u stróża.

—11525—1—2

Ir 20. flings. Ir 20.
Do sprzedania wielka orzechowa Kanapa 

kontowa, złożona z dwóch sprężynowych wło- 
sianyeh materacy, do wielkiego' salonu, Fo­
tele, Krzesła 'i inne' utensylja.—Wiadomość 
na cole od 11 do 2. —11538—1—3

Do sprzedania 

Dwa Majątki, 
w- gub. Siedleckiej 100 włók, las w połowie, 
3 folwarki przy kolei Nadwiślańskiej—W gub. 
Radomskiej 36 włók, 2 folwarki, 18 wiorst od 
Puław, obydwa po 1,500 rs. zawlokę.—Hotel 
Polski Nr 15, do południa. —11606—1—2

WILLA
przy kolei Nadwiślańskiej, 7 wiorst od stacji 
Gonseczyn, z og-rodein owocowym, stawem za­
rybionym, łąkami, nad rzeką Łydyriią, z grun­
tem ornem 20 morgów, domem mieszkalnym 
o pięciu pokojach, w pięknej okolicy do sprze­
dania za 2,000 rs. — Wiadomość ulica Sz i- 
talna Nr 2. mieszkanki 22. 11582—1—1

“FOLWARK 
składający się z włók 14, w tein dwie włóki 
łąk dwukośnych, bez nie użytków i służebno­
ści, obsiewy nad kompletne, Tow. Kred. Ziem, 
rs, 9,000, z inwentarzem żywym i martwym, 
jest do sprzedania za przystępną cenę.—Bliż­
sza wiadomość ulica No wo-Senutorska, u szwaj­
cara w hotelu Litewskim od godz. 11 rano do 
godziny 4 po południu* —11595—•.!—3

FABRYKA CYGAR
POD FIRMĄ:

F. R. Kir stein w Rydze
nadesłała do wyłącznego Składu swego na Królestwo Polskie

w Warszawie, Senatorska 20 
wyroby swoje, a mianowicie:

Cygara od rs. 1 kop. 50, do rs. 12 kop. 50
za 100 sztuk, pakowane po 100, 50, 25, 10 i 5.-

które S«ład poleca Szan. Publiczności, jako gatunki odznaczające się szczególną dobro®,*
PP. Handlującym odstępuje się stosowny rabat. 
Tamże dostać można: Cygar, Papierosów i Tytoni różnych fabryk.

2—6 — 11243 — LEON HERTZ. ____
Dla zupełnego zadowolenia

stałych zwolenników Londyńskiej kolcńskicj wody, tak długo oczekiwanej, zawiadamla^gf* 
takowa nadeszła do Perfuiherji a la Renaissance Dobrzańskiego przy ulicy Wierab”* ^fąi- 
tel Angielski i u Sierzputows«iego na Krakowskiem-Przedmieśeiu. Woda ta barów 
nazwana przez prawdziwych amatorów ko'oiiska wodą czterdziestu Fary nów, łączy <*9 tyek* 
bie przymioty, jakich 40 pomieoidnionyeh fabryk swoim wyrobom nadać nie zdołały- 1 _0 r 
że zakładów nadeszło glicerynowe miska niezawodny środek pozbycia się wl(nSf" 
palenia i piegów, nie tłuszcząc twarzy. Cena 75 kop.___________ 8—12_____ —

Majątek Ziemski
włók 16, w tein lasu włók trzy, łąk włók 
trzy, w dobre; glebie, zabudowania nowe, 
z inwentarzem, na przystępnych warunkach 
jest do sprzedania. — Wiadomość u p. Koby­
lińskiego adwokata, uliea Świętojerska Nr 11. 
___________________ 1—3 -11425—______

Zegarek złoty 
damski, uszkiem nakięcany, nowy, <1 > sprze­
dania za 55 is.—Królewska Nr 23, nad maga­
zynem mebli, 2-gio piętro, lokalu Nr 36.

1—3—11473—

Bardzo tanio:
Łóżeczko orzechowe; Kostium letni z jedwa­
bną Spódniczką i Frak prawie nowy.—Chmiel­
na Nr 33, mieszkania Nr 47.

1—2—11485—

Do sprzedania

Folwark dziedziczny, 
przeszło 3 włóki mający, bez służebności, o 20 
wiorst od Warszawy w blizkości szosy i dro­
gi żelaznej.— Bliższe szczegóły powziąć można: 
ulica Piwna Nr 39 nowy, 2-gie piętro od 
fr >ntu, od 8-mej rano do 4-tej po południu.

1-3—11395-

Do sprzedania 

Pisesja na Itaj-Pfata, 
masiv, w części z cegły, w części z drzewa 
zabudowana, przy pryncypalnej ulicy położo­
na, obejmująca ogólnej przestrzeni blizko 9,000 
łokci kwadratowych. Części składające posesję 
są: dom mieszkalny, oficyna i inne zabudo­
wania nowe, ogród owocowy zaprowadzony 
przed kilkunastu laty, a w nim kanał zary­
biony. — Frontu do budowy jest jeszete około 
70 łokci.

Possesja rzeczona stanąwiąca obecnie bar­
dzo przyjemną i dogodną rezydencję, ze wzglę­
du przemieniania się Nowej-Pragi na miejsco­
wość fabryczną, zdatna jest również na 
urządzenie fabryki, lub tiż zakładu przemy­
słowego wszelkiego rodzaju. — Tamże place 
puste około 20,000 łokci kwadratowych do 
zbycia. — Wiadomość na miejscu w blizkości 
apteki pod Nr 71 A. 1—3—11503—

Nowo otworzona Piwnica, 
przy ulicy Niecałej Nr 8, podaje do powszech­
nej wiadomości, że sprzedaje się: lód, piwa, 
zwyczajne, bawarskie, stołowe, i porter dubel­
towy, gatunki powyższe odpowiadające swą 
dobrocią, trudne są do znalezienia w Warsza­
wce. — Tamże dowiedzieć się można o podo­
bnym zakładzie, jaki jest do odstąpienia lub 
przyjęcia współkę z kapitałem od rs. trzysta 
do pięćset. -—11356—3—6

RĘKAWICZKI
przyjmują się do prania tak zamszowe jako 
też i glansowaąe różno kolorowe po 7% kop. 
od pary.—Tamże dowiedzieć się można o 
mieszkaniu dla osoby niemłodej, emerytki, 
również potrzebne są panienki do nauki 
do bielizny i krawiecezyzny. Nowo-Senator- 
ska Nr 4, w magazynie bielizny i haftów 
Józefiny. 3—3—11078— i

—
potrzebne są na dom murowany, w i 
miasta, hipoteka mieści się na picrrs* J 
łowię szacunku. — Wiadomość w do® .! 
chodnim Roeslera, w biurze rekomenda 
wernantek P. Dobieckiei. —11496^*.^^

Z powodu zaszłych okoliczności |est : pr*" 
stąpienia od 1-go Lipca r. b. na 
dze, blizko fabryki Lilpopa i Rau> “, do' 
z Bswarją wraz z eałem urządź®’* 
godnem mieszkaniem, z którego faiWU jntc- 
mieć przyzwoite utrzymanie i w tako^^-j*- 
res można wejść z małym kapitał*1®.^ go* 
domośe na miejscu Nowa Praga, uf' 
śeielna, dom p. Endelmana Nr 5 ,

rosły,

Jest do sj'-

zagraniczny, czarny, o 7 oktawac 
cami, bardzo mało używany, o*8 — 
o 6 oktawach w dobrym sraPie'i|j 
weka Nr 71, w fabryce ,cer „zśsi* 
Pokój do wynajęcia w 

Są do sprzedani^,
Fortepian mahoniowy o 6 i PfAii * 

fabryki Zdrodowskiego, silnej kf’nst.Ioa i 
brym stanie, oiaz obrazy olej1? -jecB , 
szafy, jedna do sukien, druga P®“ j(r J 
książek. — Wiadomość ulica s'eD"^g 
mieszkania 3. —

Prośby i Tlóma®^ 
redagują się w biurze Radcy honorn*"^ 
by.—Czysta Nr 4. —11307—2

Przy ulicy Dzielnej, w domu Nr 
dla braku miejsca na pom eszczeni*! 
sprzedania „ntlM

wiały różnego jatmiii w
Stróż wskaże. ja

Grzybowska Nr 5. mieszkaaia 3> 
sprzedania 1,

Garnitur Mebli, Zfgiri 
za 90 rs.; Lustro za 15 rs.; 
inne rzeczy. —11359— 

cami, jest do sprzedania—U11® na «d F . 
u P. Kotkowskiego; zastać 
do 8 po południu. —11*

OGrI^bSr^
wierzebo*?’

, rassy ara^'^Lnie 
dżony przez pana d’Erri, 
u tegoż do sprzedania z* P 
Grzybowska Nr 27.



fajna / ' ,
•U ' snpełnie nowa, do sprzedania.—Twar- 

a> drugie piętro, na prawo, mi&sz-

łT * Jest do sprzedania
.^WlAENIA, 

' "eblami i Naczyniami, 
tio&z 2a przystępną, cenę.

X5iaRt„ w teJż-e pod Nrem 17 pizy ulicy i ■< < < o•>Q

l'oi ■ rem’ wraz z towarem, zaraz no cn- 
°n>a. Bóg Jasnej i Świętośrzyzkicj Nr 24.

------- -10949—3-3
---------------------------- -------- ■— 

tili łpąjątku Wola Pęfcoszewska, o półtory 
b 11 stacji Ruda Guzowska-, jest na sprzedaż:

Koni kasztanowatych, 
Koni karych, 
Koni gniadych,

hwl® na wioFn? skończyły lat 4 i obecnie 
. ŻaJ^-—Oprócz tego po strzyży owiec, 

Htóf‘AO skopów zdrowych do sprzedania, 
JjNto,, połowa kwalifikuje się do chowu, 
Tjttiia !a*a część złożona ze starszveh sztuk. 
^^^2jdzię na wypas. —10922—3—3

j! Przy ulicy Miodowej Kr £5.
— 11183 —

mnie , R«. 2,000 Faucjł
1 Prow - osoba w sile wieku, przybyła 
* i’dii j' * potrzebująca zajęcia Rządcy 
refle]jf^m ? miększych aomów! Uprasza się 
tiZeei h a® 0 "warunki, bez pośrednictwa osób 
PrzB4 ,Pod adresem A. B.. Krakowskie- 

BQ®>eseie Nr 8, mieszkania 9.
_________ 3—3—11101— 

fabryka Pończoch 
i»tJJPos.°*)fla tychże znaczny zapas męskich, 

n ' . * dziecinnych, od najgrubszych 
filq’/^cinnszyeh, bawełnianych, nicirnych i 
•kJ?®8® biatveh i kolorowych i do nadrobie- 
*sjHpża Nr'ó.______ —10641—6—6

Do sprzedania

0 dst/k W.-W. Ruda-Guzowska, na 
Mb'Wrnj "I®*1 warunkach, dająca 15 pro- 

’*i» ja. oni°ść: Nowy-Świat Nr 68, mie- 
’ °d godz. 3 do 7 wieczorem.

. --------- —11292—2—3 

Do sprzedania 

.Jiiy Osiołek i Ośliczka, 
zaprzęgiem i powozikiem dziecin- 

Ulicy Mokotowskiej Nr 16—Wia- 
^<^stróża. , —11354—2—2 

na suknią (w sztuce) 
Sj Kapelusz na czeto,

W Nr 7 bardzo tanio do sprzedania. Wa- 
N. mieszkania 42, pierwsze piętro. 

—11337—2—3 “

_____  54 

Piekarnia i dużym piecem, 
tzerri°|tT,n sklepami odpowiedniemi, z inweita- 
bink n.b bez takowego, pod korzystnymi wa- 
^khsj1' j*** c'° odstąpienia zaraz lub od Ś-go 
Me —Wiadomość na Nalewkach, wskle-

L? JiJaPrz<»15',sea’ bo przy ulicy Mokotowskiej 
S™ &toJL *w ,D-ia Chałubińskiego, z pla- 

mo”1 0'<c' 60 do budowy kwadrat. 
V?*dłon C!l służyć za letnie mieszkanie, 

C * na okół drzewami z ogiód- 
VS JWzph z?n°sząca dochodu rs. 1,100, 

*a rs- 24,000, na ddgo- 
’'Upl front ''“Wiadomość: ulica Wilcza 

Po >vJU’ do 11-tej rano i od 2-giej 
‘’’"Wnui. 2—3—11300—

Filtry Paryskie.
W SKŁADZIE NASION |

A. Radkiewicza, |
2-6

OD

nadchodząco

Cbywratelslssej.

irwszorzędr.ych fabryk 

sposób francuzki wyr:

Największa w kraju

Fabryka Gorsetów.
Celem uniemożliwienia wszelkiej n.a tern po­

lu zagranicznej konkurencji, przygotowałem na 
sezon wiosenny: 2,000 tuzinów trzcinowych 
gorsetów, sztuka od 50 kop. do 2 rs—i 2,000 
tuzinów fiszbinowych gorsetów, tudzież gorsety 
z pasami od rs. 2 i pół do 10 rs.

Wilhelm Steiner.
Fabryka w Wiedniu Q Fabryka w Varszawie

Fiebensterngasse. Q Swiętokrzyzka- Nr 24. 
—10603—9—10

KROWY
do zbycia, w miejscowości korzystnej, na wa­
runkach bardzo dogodnych.—Wiadomość przt 
ulicy Solec Nr 46. od Tamki 5-ty dom 11:80

przyjmuje wszelkie obstaluniti na roboty bu­
dowlane i mechaniczno, oraz wszelkie repera­
cje, zarazem oświadczam, że posiadam znacz­
ny zapas gotowego okucia do budowli,—zezem 
polecam sie JW. i WW. Panom Obywatelom 
i Budowniczym.—W tymże Zakładzie potrzebni 
są Uczniowie do nauki. —10820—4—6

" wneiT~~ 
przy rogu Zielonego placu i ulic: Jasnej i Szkol­
nej, mająey doskonałe powodzenie jako ba- 
warja i restauracja, do czego może być do­
daną lodownia do wynajęcia od 1-go Lipca 
r. b. — Wiadomość u właściciela, ulica Mar­
szałkowska Nr 56. 5—12—10683—

Kto nie wierzy niech próbuje!
a przekona się.
HF Tarakan!

WW” Tarakan!
Tarakan! 

yg" Tarakan! 
KF Tarakan! 
IPIF’ Tarakan!

Tarakan!
Nowo wynaleziony proszek jedynie nie ehy- 

bny do wygubienia domowego robactwa, 
przez Urząd Lekarski dozwolony. — Dostać 
można w składach materiałów aptecznych 
w Duszkach po kop. 30 i 50. — "Główny 
Skład, Długa Nr 32, w kantorze Moesą.

—9653-11-12

Jest do wydzierżawienia

Fruktowy Ogród, 
składający się z rozmaitych drzew owoco­
wych, oraz kilka lokali na letnie mieszkania, 
za cenę umiarkowaną, za Wolską rogatką, we 
wsi Koło Nr 26.—Wiadomość w Warszawie, 
w Dystrybucji na Krakowskim-Przedmieściu 
pod Dzwonnicy —3—11297—

S3
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Sklep Wiktuałów
do sprzedania w każdym czasie.—Ulica Złota
Nr 5. —11371—2-2

8 razy na 10
MIGRENY i NEWRALGIJE uśmie­
rzane bywają w ciągu kilku minut 
przez użycie Perełek z essencyi ter- 
peUhaowej Doktora CLERTAN

3 do 4-cłi perełek przynoszą ulgę prawie tak na­
tychmiastową, że jeżeli pierwsza doza nie sprawia 
żadnego skutku,dalsze użycie staje sią zbytecznem.

Każdy flakon zawiera 30 perełek co czyni cenę 
uleczenia Migreny lub Newralgii bardzo mało- 
znaczną.

Ponieważ Essencya terpentynowa wymaga na­
der starannej rektyfikacyi, należy przeto bacznie 
strzedz się naśladownictwa, 
wymagając jako gwarancyą 
prawdziwości — na każdym 
flakonie podpisu:

W Paryżu, Maison L. FRERE, 19, rue Jacob,

W Warszawie: u A. F. Galego, Ludwika 

Spiess’a i Syn, Mrozowskiego i Sier putowskiego. 

(Gazeta Lekarska) —0—6624—

BÓL .ŻOŁĄDKA
UCIĄŻLIWE TRAWIENIA, BRAK APETYTU

Pepsine Boudault uznana przez Paryzką Akademię Medyczną, 
WARSZAWIE : u PP. Gallego, Stjiessa i Syna, i Sierzputowskiego, w aptece Ł. Zie- 
minskiego i we wszystkich aptekach. a
u . 1 '"i’ - Paryżu : u HOTTOT, 7, Avenue VlCtoria^uSoMMnfiMma^^

—13-0—3491— (Gazeta Lekarska)

KAPSUŁKI MATHEY-OAYLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon.

Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esen- 
eyatni balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na chorob;/ zastarzałe « nowupoicstale, 
biate uplawy kobiet, na choroby kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczoury<di.il

,.Przyjemna ich forma ujęta w karuk eseneyonalnie połączony czyni użycie 
kapsułek Maihey-Caylus możliwem dia osób aajmątlejszyeh 1 nie” szkodzi w ri- 
czórn żołądkowi/'

(Gazeta Szpitali Paryskich,)
Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
EJależy wystrzegać sie podrobień i na zabezpieczenie każdy fla­

kon kapsułek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki 
oraz w podpis Clin et Cie i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Cliu et C-ie ulica Rassyna Nr. 14.—w Warsza­
wie u Pp. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego drogi- 
>stów i w Aptece p. K. Lilpop

( U U.*. 11U L. ehżui UJM )

Do sprzedania 

Warsztaty Stolarskie, 
stare i nowe, oraz wszelkie przybory stolar­
skie, zarazem dwa Magie angielskie do 
sprzedania, za cenę .umiarkowaną. — Wiado­
mość przy placu Ś-go Aleksandra Nr 7, u 
stolarza. —10946—3—3

Potrzebną jest zaraz

Dziewczyna,
od lat 12 do 14, do Ruskiego Magazynu na 
Nowym-Swiecie Nr 55, naprzeciw Ordynackiej 
bramy._______ ________—11481—2—3

Bardzo tanio jest do sprze­
dania
2 Garnitury Mebli

używanych, urzędowej roboty, szeslong skórą 
kryty, kozeta, umywalka, stolik do kart i t p. 
Ulica Chłodna Nr 23, u Sadowskiego, miesz­
kania Nr 12. —11490—2—6

02
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OGRODNIK ' 
uzdolniony i posiadający chlubne świadectwa, I 
poszukuje odpowiedniego miejsca od 1-go 
Października. Bliższą wiadomeść udzieli skład 
materjałów aptecznych W-go Wysz.omir- 
skiego. ulica Długa. 1—3 — 17501 — 

Sklepowa i kaucją 
potrzebna jest do sprzedaży pieczywa Pie­
karni Lwowskie ; może się zgłosić n u ulicę 
Śliską Nr 42. 1—3 — 11524 —

do fabryki klijonek, przy ulicy Gęsiej Nr 61. 
Wiadomość na miejscu.

1 -3 — 11538 —

Potrzebne są

KOBIETY

Potrzeba

Dwell Chlójców do terminu 
rfo majstra stolarskiego. Ulica Ordynacka Nr 
3 ci. mieszkania 43. 1—3 —11512 — 

z kapitałem rs. 2000. do interesu bardzo ko- 
I rzystnego. Wiadomość przy ulicy Zielnej Nu­
mer 4, stróż wskażc mieszkanie.

| 1—3 — 11600 —

Potrzebny jest

CHŁOPIEC
od lat 13-stu do warsztatu kuśnierza. Wia­
domość w składzie tuter Korzyckiego, przy 
ulicy Bielańskiej Nr 11 nowy.

1-3 — 11522 —

li
5

nowy statek parowy, do wynajęcia dlaamaot- 
iów lub towarzystw na Sobotę. ZaśwNiedzielę 
i Poniedziałek kursować będzie na Saską Kę­
pę- Stać będzie po prawej stronie mostu, na­
przeciw Łazienek Akcyjnych.

1—1______________ — 11598 —

Do sprzedania

Majątek Ziemski 
z pałacem, parkiem i oranżerią. — ośni mil od 
Warszawy, pięć wiorst od stacji kolei Teres- 
polskiej, cena włóki 1,200 rs.-—Bliższa wiado- 
n ość: Mazowiecka Nr 1 domu, 21 mieszkania. 
Tamże zaraz pare Pokoi umeblowanych 
do najęcia. 1—3—11561—

Cale urządzenie sklepiku, 
jest do sprzedania za cenę przys ępną. Tam­
że jest osoba. k'óra poszukuje miesea za 
sklepów ę do pieczywa. — Wiadomość 
w sklepiku, ulica Tamka Nr 34.

1—3_______________- 11520 —

Za połowę wartości 
sprzedają się doborowe futra tumakowe i so­
bolowe; oraz. Maszyna do szycia Taylora 
r czno nożna, za rs. 30. Ulica Żór.iwia Nr 27 
mieszkania Nr 11. od godz. 4 do 6 po połu­
dniu. 1—3 — 11603 — 

Nowa Farbiarnia
i Chemiczna Pralnia, przy ulicy Bednarskiej 
Nr 15, w własnym domu, farbuje i pierze 
wszelką garderobę dan ską i męzką, oraz 
wszelkie teatralne kostjumy, na rozmaite 
kolory do światła, bez prucia t..kowveh 

1—3—11377—

Mamka młoda, 
przystojna, ze świeżym pokarmem, bez żadne­
go długu, jest w kantorze maniek przy ulicy 
Długiej Nr 37. 1—1 — 11601 —

Po 5 rs. Kapelusze 5 rs.
W pracowni Natalji W., ulica Długa Nr 23, 

gdzie Eldorado. 2-gie piętro, przygotowane 
znaczny zapas kapeluszy damskich, cd ceny 
5 rs. i wylej.—Tamże przyjmują się Suknie 
do roboty, wykonywane w jaknajkro'szym 
czasie, podług ostatniej mody, po cenach przy­
stępnych, oraz większe obstalunki, jako to 
wyprawy i t. d., tak z własnych jak i po 
wierzonych materjałów. 1—6—11470—

Do sprzedania:
Duży Kos: podróżny, czarny Wetmnn, Biur­
ko. Umywalnia, Krzesła, Stół, Łóżko zwyczaj­
ne, Firanki z gzymsami, Rolety, Półki, oraz 
inne sprzęty kuenenne.—Róg placu Ś-go Al - 
ksandra i Hożej Nr 1, mieszkania Nr 9.

1—2—11528—

fordeklem, Faetonik używany. 
Koezobryk z budą. Perelotka petersburska, 
’. ard o elegancka, "Bryczki na resorach i tez 
resorów, zaprzęgi używane w dobrym stanie, 
to wszystko na parę lub jednego konia. Ulica 
Śliska Nr 13, u właściciela domu.

1—3—'.1471-

KOCZ

Wata ratal®® budujących taj.
W domu pr<y ulicy Królewskiej Nr 17 no­

wy, są do zbycia: okna i drzwi z okuciem 
i futrynami, piec, blacha żelazna z dachu, 
schody żelazne i drewniane, oraz inne rzeczy. 
Wszystko w dobrym stanie.—Wiadomość n . 
miejscu, w każdej’porze. 1—3—114 7—

Znaczny zapas gotowych
Pieców kaflanych, 

zwyczajnej i najnowszej konstrukcji, z i zdob- 
nemi eżemsami, poleca.Szanownej Publiczno­
ści W. Wolstein w Żyrardowie, a także 
w Warszawie, w magazynie ubiorów męzkieb 
W. Bio-zkiewieza, przy ulicy Swiętokrzyzkiej 
pod Nrem 13. 1—3—11423—•

Jest de sprzedania:
Kronika Kromera, Bielskiego i Januszewskie­
go, wolumina leg urn dawniejsze wydanie, nu­
mizmaty, medale i łóżko mahoniowe, świeżego 
fasonu. Uliea Zielna Nr 7/1419ab, mieszka­
nia 14. Widzieć można od godz. 3 do 7 po 
południu. 1 —'—11451—

Do wydzierżawienia

w majętności Potok, ódległej o jedną wiorstę 
od rogatki Marymontskiej, mleko może być 
dostawiane do Warszawy n iwet dwa razy 
dziennie, stosownie do umowy. Wiadomość 
na miejscu u właściciela 1—3—114 9 —

Jest do wynajęcia lub sprzedania za zniżo­
ną cenę.

FORTEPIAN
w naturalnym jaknaLpsztn stanie, fabryki 
zagranicznej, oraz Pianino Mozartem ozdobio­
ne —Wiadomość w pałacu Grabowskiego Nr 3, 
ulica Miodowa, dziadek albo stróż wskażc.

___________________1-1—11155-

Majątek 
położony w pow.. Piotrkowskim, gub Radom­
skiej, otdalony o 3 mile po szosie cd Piotrko­
wa, jest do sprzedania lut) wydzierżawienia.— 
Wiadomość bliższa: Nowy-Świat Nr 28, mie­
szkanki 20, każdego dnia do 12-tej godz . bez 
pośred iewą osób ir'eci'i'i. 1—2—11549—

W Drukarni Kuriera U atszausk'

Przy ulicy Granicznej, pod Nrem 13, jest k łka 

Kufrów podróżnych, 
używanych, do sprze.lania. Wiadomość u stróża. 
_____________________ —11534—1—3

Jest do nabycia

Urządzenie sklepowe, 
składające się z trzech szaf, wystawy, kon- 
tu irów, gabryjolki i szyldów, za cenę umiar- 
kowaną.— Wiadomość: ulic i Nowo-Sena'oiska 
Nr 7, w Dystrybucji —11566—1—6

Ula Panów KjśJiwych.
Jest do sprzedania Wyżeł Ponter, dobrze 

ułożony, w 3-m polu. — Ulica Hoża Nr 18 a, 
lewa oficyna, mieszkania Nr 16 
_____________________ —11578—1—3 

Sklep z Dystrybucją 
do odstąpienia, od 1-go Lipca r. b. — Ulica 
Leszno Nr 37 nowy._____ —11587—1—3

!!! Tanio!!!
Dwa łańcuchy damskie i trzy mędtie, u Ju­
bilera.—Świętojańska Nr 13 nowv. 
_________________ —11L85—1—3

i E B L E
orzechowe, prawie nowe, wykwintnej roboty, 
do odstąpienia z powodu wyjazdu. — Niecaia 
Ni 12. mieszkania 22. —11504—1—3

Powóz-Faeton 
używany, ale w zupełnie dobrym stanie, jest 
do sprzedania za cenę umiarkowaną. — Wia­
domość przy Alei Jerozolimskiej Nr 9, miesz­
kania 5 —11602—1—3

Trzy Krowy 
są do sprzedania, ze świeżym 

mlekiem.—Uliea Wilcza Nr 7. wiadomość la 
miejscu —11527—1 — 3______

go.— Plac Teatralny Nr 743c (nowy i>.)

Za rs. 80 jest do sprzedan’a

Garnitur Mebli
mahoniowych, oraz Kufer duży podróżny.— 
Wiadomość przy u iey Leszno Nr 17, m esz- 
kania 46, piętro 3 cie. 1—3 — 11461 .—

do wynajęcia od Ś-go Jana, przy ulicy Wil­
czej, w domu Nr 1690 (6) trzecim o 1 rogu 
Mokotowskiej, składające się, z 3-eh p dcojów, 
przedpokoju, kuchni, passażu, spiżarki i wy­
gódki, ze zlewem, wodociągiem, balkonikiem 
od dziedzińca i z dworn i weiścia ni. P >ko,e 
obszerne, rozkład wygodny. 1—3—11438—

TR7.V POKOJE, 
przedpokój i kuchnia, z dwoma wejścia­
mi i spiżarkami, od 1-go Lipea do 1-go Paź­
dziernika r. b. d> najęcia. — Wiadomość: 
Nowogrodzka Nr 21, dom p. Mausbergera, 
w bramie na dole Nr 2; tamże Suknie, 
Książki, Nuty i Walizy do sprzedania. 
________________ 1-2—11330— 

Jest do odnajęcia od 1 go I ipca

duży, ładny, z balkonem, osobnem wejściem 
e/ęścią mebli, usługą, samowarem, dla jedne­
go lub dwóch przyzwoitych mężczyzn, także 
i z opałem. — Ulicą Chmielna Nr 25; b iżs/a 
wiadomość: Nowy-Świat Nr 28, mieszkanki 
Nr 20. 1-2—11548—

Dwa Pokoje,
do wynajęcia od 8 Lipca, każdy z esobnem 
wejściem; morą byćznnblami i usługą Wia­
domość: Sienna Nr 7, mieszkania 26, drugie. 
metro.________________ —11361—3—3

JEST DO WYNAJĘCIA
na letnie lub na stale mieszkania Kilka loka 
lów na parterze, większe i mniejsze, na No 
wej Pradze, w ładnym ogrodzie, blizko banbolii 
Petersburskiego, za cenę umiarkowaną.—Wia­
domość u Właściciela ’na Nowej Pradze pod 
Nr 80b. —3—11298—

Do odnajcćia zaraz

3 lub 4 Pokoje,
ze wspólnym przedpokojem, kuchnia, z mebla­
mi, forte,>i nem; miesięcznie, kwaitaln e, a na­
wet rocznie, w pałacu lir. Pruskiego, Kra- 
kowskie-Pizedmieśeie Nr 28. drugie piętro od, 
frontu, wejście wprost z bramy.—11013—6—6

Jest do wynajęcia oi 8-go Lipca 1879 r. 
’.LOKAL

na Nowym-Święcie Nr 66, ed frontu na 
i ierwszem piętrze, składający się z czterech 
dużych pokoi pi zed okoju. kuchni, oddzielne: 
góry i dwóch piw: ie. Lokal ten suchy, ciepły, 
i świeżo restaurowa ny, posiada w wewnę.tiz- 
nem swem urządzeń u dużo ęosp darskich do­
godność'.— Bliższą wiadomość stróż miejscowi 
wskaże. 1—3—11495—
Jest do odstąp eni i od 1-go Lipisa 1879 r.

składający się z czterech pokoi, przedpokoju, 
alkowy, passażu i kuchni, z wodociągiem i 
ziewom, oraz oświetleniem gazowem, na pni- 
terze, przy ulicy Chmielnej.— Wiadomość przy 
ulicy Zgoda Nr i. mieszkania Nr 2, od go- 
dz;ny 12-tej do 5-tej po południu.
________________ 1—2—11474 —

Jest do wina ęcia
Iłl I E Z % .1’ U B-T 

na 1-m p:ętrze, w A'each Jerczilimskicb, róg 
Kruczej Nr-9. skla ając.e się z 6 pokoi, z ko­
chią i z meblami, od 1 go Lipca do 1-go l.i 
stopada. — Wiadomość u stróża luu u rządcy 
o. Dąbrowskiego; mieszkającego w aieacii 
Jerozolimskich Nr 37. 1—6—11',4.'—

LOKAL
złożony z czterech puk i, przedpokoju, kuchni, 
wygódki i, sni/arni na dole o.l (rontu. Loka! 
na 3 m piefize od fion’ii: dwa | okoje, alko­
wa. przedpokój i kuchnia. Lokal w ofeynie 
na 3-m piętrze: trzy pokoje, | rzedpokói. ku- 
cliuia i 8'iżarka: do niję-ia od 1-go Lipca 
1879 r. Wszys'kie lokale mają wolo.-iągj, 
zlewy i gaz.— Wspólna N> 23a —Stajnia i \\ o- 
zownia każdezo czasu tamże.

_________ 1-3-11445 —

Letnia rezydencja 
do najęcia. 6 wiorst od stacji D. Ż. War.- 
Wied. Grodzisk, dwór w ogrodzie, 8 pokoi, 
werenda, z pięknym widokiem na b.izkie so­
snowe lasy, kąpiel rzeczna, woda wyborna, 
o parę wio: st urocza, mie scowość z parkiem 
dla wyeieook. w zelkto produkta w miejscu, 
służba, ikwipaż, na każde, żądanie. Wygodnie 
da sję. podz piic na dwa mieszkania—-Wiado­
mość Żórawia Nr 5 s róż wskaże.

—ll'i40—3

bszernr z pokojem również obszi r.“-TJJl|I1 fi? 
z przyległem mieszkaniem, skladajtl'J |Sję- 
z dwóch poko:, przedpokoju i kuchni, u|jt.y 
•ia od Ś-go Jana r. b. w domu I’.z-łp],ind 
Nowo - Senatorskiej Nr 3, międ/y 
Rzymskim i Litewskim. T 3 —-1 >

kJ JS.A. -*-3 gzC
la Zegarmistrza, lub Jubilera, ż ^^..^pii-o'8 

Ha i z ealkowitem umądzeniem d1’od3,';, Nrh 
• 'd Ś-go Jana.—Wi idomo.-ć: Elektor^ 
,v za kła zie ze-zar.i.is-i z - 1 — 6

Do wy najęcia od 1 go Lipca r. b.
Na Nowym-Świccie Numer S'c 

Dwa Sklepy- 
jeden z wystawą za rs. 550 rocznie, o j 
is. 300, oraz całe pierwsze pię'ro s»' -jo; 
ee się z 6-ciu Pokoi i Ku -h .i, zł '. iópc' 
w razie po'rzeby mieszkanie to może ) 0. 
dzie'one na mniejsze.—Bliższą wjiai’?ml,\[iife* 
wziąść można w Kantorze Wekslu - 
E.baum, Krakowskie-f rzedmieście Nr ■

1—3 — I'oPi'C---* 

Nagrody rubli 3-
W zeszła sobotę, dnia 31-go 

południem, z domu Nr 3 przy ulicy 1 Lg/eZ-r 
natorsk ej. zginął Piesek czarny, “ŁjpJ’ 
ey, podpalany. Za odprowadzenie g° i-ubli * 
wyższy num-r, przyizeku si^na»pT^-x^

Za rs na miesiąc, do i>aJ2c'

Trzy Pokoj%nt0, 
przedpokój, kuchnia, umeblowane, o-rmC]jCka 
na 3—i miesięcy. — Wiadomość: ra#o.
Nr 4 a, u hszkabia 3, pierwsze pie 11

— 0657— 

CZTERY POKOJE 
z umeblowanie3^ 

od 15 Czerwca do 1 Września, do u '^ywjat 
2-m p:ętrze, w domu przy ulicy N^F: vz- 
Nr 55 (czwartym od rogu ulicy ojz, 10 
kiej),—Porozumieć się można >ii; .. U 
do 12, po południu od 4 do 6.—44'n 
stróża. — 11324—2

W Saskim ogrodzie znaleziona

PARASOLKĄ, <■
m' żna odebrać nu u) ey I'e<,nn'Vi<A8-'___
a Właściciela domu. 1—

Za nagrodą!,
W pizejsein P,z*z'’hec: Nodo-/d . j*.

sznłkowską pine Xielony 1 świętsi’ 
bion.ą została Branso':e ka 3‘Ł ® n zn»,/,z'i- 
żonn z 4-ch łańcuszków.—Łask” w = jjar#* 
upr sza się o z.wr t zguby na ul'- >,.|;jej. 
k >wska Nr 77, do Emil i Sierzptn’ - j ą—■

Skradziono Zegarek
o jednej kopercie. Nr 79955, zu 1 0 r. j 
pól tuz n i Łyżek i Wi lelcy m*'' • : r"*’® ffj 
F. G., tabakierkę rrebną 1 “ 'gtrzc’1''!C\o' 
Portmonetkę robotą uere.k .wą, °r‘ „ę
M. B. z pieniędzmi. Zwraca et? .zVirz’'"1‘L!<r 
wyższe przednroty, — w razie |jiir^ 
posiadacza ni--piHwego. ,I’,ZN5ZI; jowC ; 
da. — Wiadomość na ulicy 
stróż wskaże. ~~

Kwity Lombard^ 
kupu:e i udzielam nożyczki mi-’-Jg 
w oficynie, wi lost br my, na 
Nr 19._________

1’izert paio na di.iamt JOL' ‘

Pies (wySW 
maści | o"i. 1 .tej w centki I J zJJ 
takimże i strzałką na czoi < u];cJ Lec1;., 
kosztów' odebr; <: go mieli.
lipki p. d Nr 22. od frontu- pjęs 
gil tygodnia hint się nie cg 
bę. Izie na wieś 1——/Aji? Mi duży, popielaty pizybłąka. •;*iego- 
można za udowodnieniem yv'nSC'L.n^ 
w C erniakowie u Jakob__ ——

1a1oanoAC|1''

L—!_r_j j- a.
z Magazynem strojów damskich, z uteI?T uli- 
mi, do sprzedania w każdym eras e. pZ'J 
ey Długiej Nr 10, pod firmą ..Ewelinn-


